
Nr. 567. (Wydanie poranne) We Lwowie piątek dnia 8 grudnia 1905. Rok XXXVIII.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  

we Lwowie:
miesięcznie Si korony;

■a dwurazową dostawę do domu dopłaca się 8 0  halerzy;
na prowincji:

■ Jednorazową przesyłką: 
rocznic . . 5 0  K — b 
kwartalnie . . 7  .  5 0  „
miesięcznie . . 8  .  5 0 ,

z dwurazową przesyłką,
rocznie . . . 5 6  K — h
kwartalnie . . 9  ,  -  .
miesięcznie . . 5  .  — >

W Niemczech mleslecznie 5  M. 5 0  ten. — W Innych 
krajach miesięcznie 4  Fr,

fykopłsów Redakcja nie zwraca

Adra . .DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjackl 1. 7. 
Telefonu Nr. 151- wychodzi 2 razy dziennie.

O g ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz peuiowy albo jego miejsce 5© halerzy 
Za Jeden wiersz pedtowj w rubryce NadtSiam 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 5  halerze za stewo. — Najmniejsza 

ogłoszenie 5 0  halerzy.

Doniesienia o Ślubach, siręazynach i inne prywatne komu
nikaty po Kronlrt za jeden wiersz petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie; 

porainy. , . . 8  halerz/ 
popołudniowy , 4 ha'erz>

na prowincji > 
poranny . . .  1 0  halerz; 
popołudniowy . 8 halerzy

Właściciele i redaktorowie: DR. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Chaos rosyjski.
Lwróuw 8 grudnia.

Od bardzo poważnej osobistości z Ukrai
ny, bawiącej w przejeździć we Lwowie, o- 
trzymaliśmy garść uwag o obecnym stanie 
rzeczy w Rosji poza Królestwem.

Sądząc z doniesień pism, zdawałoby 
Się, że sto miljonów Rosjan stanęło pod re 
woiucyjnym .ztandarem, a Rosję całą od 
morza Białego po Czarne, objęły płomienie 
rewolucji. Tymczasem w gruncie rzeczy, spra
wa przedstawia się zgoła inaczej. Hasła kon
stytucyjne nie znalazły wśród mas ciemnych 
ludu rosyjskiego żadnego oddźwięku j to co 
się dzieje w ooszczególnych miejscowościach 
imperjum, one olbrzymie strejkf, bunty wojska, 
floty i uliczne rozruchy, nie są woale obja
wem samej rewolucji, ale wynikiem agitacji 
rewolucyjnych żywiołów, w ten sposób, że 
się demonstrantom i strejkowcom inny jakiś, 
s  bliższy im i zrozumiawszy dla nich cel, niż 
wywalczenie konstytucji przedstawia.

Rewolucja rosyjska, to tylko walka inte
ligencji z rządem; szary zaś tłum uliczny i masy 
ludowe, zależnie od tego, czy rząd, czy inte
ligencja w danej chwili lepiej doń przemówić 
potn.fi, zupełnie bezmyślnie, aby tylko dać 
upust swym instynktom, bije żydów, studen
tów i inteligencję, lub też szturmuje i pali 
kozackie koszary i morduje policmajstrów. 
Ten sam tłum, który stał dziś pod komendą 
rewolucjonistów, nazajutrz, równie wiernie 
słucnać będzie agentów prowokacyjiych rządu 
i rzuci Się na swych wczorajszych sojuszni
ków 1 p-ześladowców.

Tłumu więc ulicznego miast rewolucją 
objętych, w rachubę b'ać nie podobna, gdyż 
żywioł to głupi i nieobliczalny i dopiero wów
czas, gayby masy włościańskie się poruszyły, 
gdyby mieszczaństwo i rosyjskie kupiectwo 
po stronie rewolucji stanęły, spraw? byłaby 
rozstrzygniętą. Dziś jednak ani włościańsiwo 
rosyjskie, ani mieszczaństwo, ani kupiectwo 
o rewolucji nic słyszeć nie zechce, konsty
tucja zaś jest dlań rzeczą zupełnie obojętną.

Inteligencja więc rosyjska, a specjalnie 
lekarze, adwokaci, artyści i literaci, a wreszcie 
studenci, nie mają wśród ludu rosyjskiego, 
który ich nie rozumie, żadnego oparcia w wal
ce z rządem, a jedynym ich sojusznikiem są 
żydzi, przeciw -którym zwraca się za to cała 
z.ość kierowanej przez policję czerni. Wpływ 
rewolucyjnej inteligencji na masy robotnicze 
walczące strejkiem, nie sięga dalej, jak do po
lepszenie ich materjalnego bytu; pc zatem zaś, 
rosyjski robotnik, o ile nie znajduje się bez
pośrednio pod wpływem gróźb i rewoiwtrów 
strejkowego komitetu, dba o konstytucję tyle, 
co o śnieg przeszłoroczny i potrzeby jej od
czuć jeszcze nie jest w stanie. Bunty wojsko
we, podczas których, jak np. ostatnio w Se- 
bastopolu i w K jowie zbuntowane oddziały 
poddawały się niemal bez walki, dowodzą, 
że nie masa żołnierzy jest usposobioną re
wolucyjnie, ale że sotuacki tłum szedł za agi
tatorami, nie wiedząc dokąd go oni zawiodą, 
spostrzegłszy się zaś, że oprawa idzie na 
ostro, poddawai się co rychlej, wydając swych 
przewódców w rece władz.

Na całej więc linjl panuje w Rosji chaos, 
przedstawiający się tern groźniej, im bliższy 
jest termin zwołania Dumy, naznaczony na 
dzień 28 stycznia p-zyszłego roku. Pomimo, 
że termin to nader już krótki, sylwetka tego 
ciała, co o losie Rosji ma zadecydować, po

zostaje ciągle jeszcze niewidzialną, ani w przy
bliżeniu bowiem nie podoona jeszcze obli
czyć, jaki rezultat dadzą wybory do niej. Rząd 
liczy na to, że carowierne rosyjskie chłop
stwo, mieszczaństwo i kupiectwo, wybierze 
do Domy tak przygniatająco olbrzymią liczbę 
reakcjonistów, że w tera reakcyjnem morzu 
opozycja inteligencji utonie bez śladu, a rząd 
i Czynowi ictwo, oparłszy się o powolną so
bie Dumę, rządzić; będzie jak dawniej, a w 
konstytucyjnym tylko mundurze.

I w tem właśnie leży niebezpieczeństwo 
dla polskiej sprawy i z tą ewentualnością li
czyć się powinni bracia naai w Królestwie.

Odgłosy ch Wili.
(2  prasy warszawskiej.)

Lw ó w , 8 grudnia.
Mimo zniesienia stanu wyjątkowego, nie 

przestaje stolica Polski żyć nadal w stanie 
.wyjątkowym*, pełnym dziwnych i nieznanych 
w dziejach sprzeczności. Stosunki nie zmie
niły się w Warszawie w zasadzie pod ża
dnym względem. Po dawnemu rządzi na zam
ku warszawskim satrapa, otoczony zgrają 
nikczemnej biurokracji; po dawnemu ograni
czony i zdeprawowany czyaownik rosyjski 
jest panem kraju. Faktycznie, pozytywnie nie 
zyskało Królestwo nic, nawet miejskiego i 
ziemskiego samorządu, nad którego wprowa
dzeniem zastanawiano się w Petersburgu, je 
szcze przed wichurą rewolucyjną.

I oto na tem zatęchłem bagnie biurokra
tycznego i despotycznego status ąuo, wy
strzelił kwiat niczem aiekrępowanej swobody 
słowa drukowanego, który zwykł bywać 
uwieńczeniem, koroną wolności obywatelskich. 
Pisma warszawskie, dochodzące do nas, nie 
dają o tem dokładnego wyobrażenia. Trzeba 
dopiero wziąć do ręki jeden z tych efeme
rycznych, jednodniowych organów, powsta
łych tam ostatnimi czasy, przeznaczonych 
wyłącznie na kolportaż i lie przedostających 
się prawie po za obręb Warszawy.

Mamy przed sobą numer takiego pismu— 
p. t. Nowe Życie. Założone na miejscu zam
kniętego chwilowo Kurjera Codziennego, wy
stępuje ono jawnie, jako organ Polskiej Partji 
Socjalistycznej. Cały wygląd jego tchnie tym 
czasowością i gorączką chwili. Nie ma nawet 
adresu wydawnictwa, ani warunków przed
płaty, a przecież pismo ukazuje się codzien
nie, ma Sztab redakcyjny, czynny stale i pra
widłowo.

A ton artykułów?
W artykule .Słowa i czyny* czytamy: 

.Krew niewinnie przelana woła o za
dośćuczynienie. Jednakże sprawiedliwość 
nie nadeszła i nie nadchodzi. Natomiast 
nadeszły nowe gwałty, nowe mordy, nowe 
nadużycia. Świeżo przyznane swobody zo
stały dl’ Królestwa skreślone jednem po
ciągnięciem pióra. Do krzywd wy rządz j  -  

nycn wczoraj, rząd co chwila z niezrówna
ną wytrwałością dodaie wciąż nowe i no 
we. Kiedyż wreszcie skończy s»ę to pano
wanie zbrodni ? i Kiedy skończy się ta igra
szka z tkwiącem w masach elementamem 
poczuciem sprawiedliwości ? 1 Kiedy ci gu
bernatorzy, oficerowie, komisarze, podkopu
jący .nowy porządek społeczny* zostaną 
uwięzieni?! Kiedy wreszcie dostanie się do 
kryminału największy u nas gwałciciel no
wych porządków — ten mieszkający w 
Warszawskim Zamku?! Bo niema wątpli
wości. że tylko uwięzienie tych właśnie lu

dzi, których ręce od krwi lepkie, może b>Ć 
dowodem, że rząd ugina się przed wolą 
ludu. Bez takich reformatorskich czynów, 
wszelkie najuroczystsze słowa o reformach 
pozostają pustym frazessml"

Z niesłychaną śmiałością i niezwykle 
gwałtownie występuje Nowe Życie przeciw 
biurokracji warszawskiej, którą smaga razami, 
Ra jikie nie zdobywała się dotąd ngdy na
wet zagraniczna, lub tajna prasa. W artykule 
p. t. .Wrogowie koosM unty  warszawskiej* 
wola redakcja Nowego Życ.a;

.O d kogoż zaczae, jeśli nie od tej .p o 
tęgi ciemności*, od ponurej kohorty, która 
odmawia nam nawet drobnych ustępstw, 
będących już i dziś udziałem proletarjatu 
rosyjskiego, od koalicji biurokracji Króle
stwa z wewnętrzną reakcją państwową, 
zwalczającą nas dziś ukazem, jutro artyku
łem Święta, pojutrze bagnetem żołnierskim, 
lub sztyletem podbechtanego przeciw nam 
nożowca? Ludzie cl odczuwając do pe
wnego stopnia potrzebę oparcia swych 
czynów na podkładzie ideowym, rozpra 
wlają raz o konieczności stłumienia sepa
ratyzmu, kledyindziei może o potrzebie bro
nienia nas przed .200.000 prusaków*, ale 
w gruncie rzeczy idzie im zupełnie o co 
innego. C z t e r d z i e ś c i  m i l j o n ó w  r u 
bl i ,  i d ą c y  c h  o b e c n  ie n a u t r  zy ma-  
n i e n a s z e j  a d m i n i s t r a c j i  c y w i l 
n e j  K r ó l e s t w a ,  to j e s t  r d z e ń  k w e  
s t j i ,  to argument, którym wezbrały dziś 
tysiączne piersi, od wielkorządcy do naj- 
obskurniejszego .Priaskuriakowa*. A po- 
zatem jest jeszcze jedno: leakcja całej 
RoSil skoncentrowała dziś swe usiłowania 
na Królestwo. Pamięta ona te czasy, gdy 
zdławiwszy powstanie w Polsce, stłumiła 
zarazem ruch wolnościowy w całrm pań
stwie i radaby powtórzyć eksperyment.
I choć fakty pokazują się aa każdym kro
ku, że zarówno u nas, jak i w  centrze 
państwa inne zupełnie siły wystąpiły do 
boju, niż przed 40 laty, łe  podszczuwaaie 
Szowinistycznych Instynktom ciemnych mas 
rosyjskich nawet w przybliżeniu me daje 
tych, co dawniej wyników, jednak reakcja 
czuje, że na tem polu może uzyskać przy
najmniej prolongatę ostatecznej likwidacji 
i koncentruje wszystkie tw e •  ly dla waiki 
z naszemi dążnościami*.

W tej chwili Nowe Życie należy już do 
przeszłości. Ze zalesieniem stanu wyjątkowe
go miejsce jego zastąpiły inne pisma. Bibljo- 
teki nasze powinnyby kompletować wszystkie 
te przelotne organy dla użytku przyszłego 
historyka. Kmita.

Reforma wyborcza.
(II.) Zasadą obecnej ustawy wyborczej jest 

census podatkowy, który od opłaty pewnej 
kwoty podatków bezpośrednich czyni zawi
słem prawo wyborcze w ten sposób, że ze 
wszystkich opodatkowanych pierwsze dwie 
trzecie części mają prawa wyborcze, a trzecia 
część, obejmująca najniżej opodatkowanych, 
prawa tego nie ma. Ten census podatkowy — 
powiada p. L O w e n S t e i n  — jjrat przede- 
wszystkiem niesprawiedliwy i nielogiczny, bo 
zupełnie nie uwzględnia podatków pośrednich, 
które w gospodarstwie kraju coraz ważniej- 
s tą odgrywają rolę, a temsamem * odmawia 
uprawnień publicznych obywatelom, którzy 
pośrednio przyczyniają się do pokrycia ma
terialnych potrzeb kraju znaczną kwotą, a

przyznaje je tym, którzy przymusowo, bez
pośrednio drobnostkę na ta same cele świad
czą. Drobnostkę, bo kwota podatkowa, która 
daje głos przy wyborach dochodzi w  niektó
rych gminach do 80 hi. S tad  więc ta wyż
szość podatku bezpośredniego nad podatek 
pośredni, na czem opiera się je£o społeczna 
wzrtość, co uzasadnia przywilej wyborczy do 
jego opłaty przywiązany? Chypa nie okoli
czność, 2e ilość opłacanych podatków pośre
dnich zależy od ilości spotrzebowaaych, po
darkiem obciążonych przedmiotów, bo podatek 
ten obciąża faktycznie artykuły, które w da
nych warunkach życia i miejsca należą w pe
wnej mierze do niezbędnych potrzeb, a zu
żywane bywają, nietylko dlatego, bo jedno
stka chce, tylko dlatego, że ją do nich tak 
przyzwyczajono, ie  ich używać musi. Nie
sprawiedliwość ta Staje się wprost krzyczącą 
w chwili, kiedy Sejm uchwalił nowy podatek 
koasumryjny, mający zapewnić funduszowi 
krajowemu w miejsce dawnych propinacyj- 
nych dochodów tak obfite źródło nowych 
opłat, że w przyszłości podatki bezpośrednie 
zasilać będą budżet krajowy tylko w kwocie 
16.000 000 koron, podarki konsumcyjne aż w 
Sumie 30.000 000 koron.

Ten census podatkowy jest nadto inkar- 
nacją materjalizmu, bo uzasadnia całą budo
wę konstytucyjnych uprawnień na p i e n i ę 
ż n y c h  ś w i a d c z e n i a c h ,  a pomija p r a c ę ,  
p a t r j o t y z m ,  z a s ł u g i  1 wszystkie inne 
p i e r w i a s t k i  m o r a l n e ,  a na wsi nawet 
w  braku przynależności do gminy nie uwzglę
dnia osobistej naukowej kwalifikacji. Ten 
census podatkowy daje ostatecznie prawo wy
borcze zm'enne, bo wobec tego, że upra- 
wnicny do głosu opodatkowany mieścić się 
musi w pierwszych */» częściach opodatko
wanych gminy, zmienia się jego prawo w 
miarę tego, w której gminie mieszka i w  miarę 
tego, czy inni wyżej opodatkowani do tej 
gminy nie przybyli, zmienia się wskutek ka
żdej nowej ustawy podatkowej; zmienił się 
wskutek nowych ustaw o podatku osobisto- 
dochodowym 1 o podatku zarobkowym. Oby
watel kraju, który ma prawo wyooi „ze w sto
licy, nie ma go, kiedy się przenosi do Kuli
kowa, albo odwrotnie. Dzisiaj je ma, jutro 
je traci; ustawa ta wyborcza dziś odoiera, 
co wczoraj dała, jutro daje co dziś odebrała. 
Taka usawa wyborcza jest chwiejną, nieje
dnostajną, wprowadza niepokój i niepewność 
w sferę najw*iniejszych uprawnień konstytu
cyjnych i dlatego wyłączne panowanie tej 
m'ary praw publicznych musi ustać.

D r u g ą  z a s a d ą ,  na której się opiera 
dotychczasową ustawa wyborcza, jest system 
k u r ]  a Iny.  Jakkolwiek wywodzi Się hisiory- 
cznie z początków feudalnych, to jednak 
wniosku o zniesienie kurji lewica nie sta- 
w ała, bo uprawia po pierwsze politykę realną, 
kiora się liczy z tem, co w danych warun
kach wskazane i z tem, co w danych wa 
runkach możliwe, a powióre, że jest polskiem 
Stronnictwem demokratycznem i w nazwie tej 
przed słowem .demokratyczne* położono 
słowo .Dolskie*, bo przedewszystkiem wzglę
dy narodowe musiano mieć na oku.

Ale jeżeli ten tolerowany system kurjalny 
ma Sie ostać, jeżeli nie ma przybrać charakteru 
wprost rażącego przywileju: jeżeli nie ma 
wprost wyzywać do walki, to musi uwzglę
dniać rozumną proporcję w reprezentacji 
przeróżnych warstw i rozmaitych interesów.

Wniosek mniejszości żąda powiększenia 
ilości m andatów  z miast, których jest dziś

28, do liczby 41 i z tego tytułu spotkał się 
z zarzutem egoizmu klasowego ze strony p. 
Oleśnickiego. Otóż mówca zapytuje p. Ole
śnickiego, czy stosunek zaludnienia, inteligen
cji, siły produkcyjnej i siły podatkowej miast 
jest dziś ten sam, jakim był przed laty 40 i 
czy w realnych warumrach rozwoju kraju jest 
u-asadniony tiki stosunek, iżby miasta miały 
28 posłów a 118 w ieś? Czy nie należy ra 
czej usunąć ten stan, a temsamem usunąć 
1'etylkc krzywdę dla miast, ale i szkodę pu
bliczną ?

Miasta, to kopciuszek naszego ustroju 
społecznego. Przez wieki upośledzone, a obu
dzone z końcem wieku 18 do życia, do pa
triotycznej pracy, powołane do praw i obo
wiązków, w dzielnicy naszej nie zaznały 
owej reformy społecznej, podjętej przez Wiel
ki Sejm. Przypadła im natomiast w udziale 
opieka rządu zaborczego, niegorliwego i nie
starannego w podniesieniu ich dobrobytu i 
ich zamożności, ale gorliwego i starannego 
w zacieraniu ich polskości, opieka forytująca 
obcych przybyszów i odnajdująca pilnie śla
dy ich dawnej z przed trzech wieków nie- 
mieckości.

Te miasta oparły się jednak owym usi
łowaniom. W rozwoju kraju i jego polskości 
wzięły żywy udział, stały się ogniskiem pro
pagandy narodowej. Z nich wyszli ludzie, co 
stawać mogli i stawali w walce o prawa na
rodowe w jednym szeregu z Lubomirskim Je
rzym, Leonem Sapiehą, Adamem Potockim, 
Orocholskim, jak Dittl i Helcei, Majer i Zy- 
blikiewicz. Smolka i Ziemiatkowski.

One koncentrując w sobie przedsiębior
czość i wytwórczość na kaidera polu pracy 
społecznej i narodowej, podnoszą i wytwa
rzają kulturny postęp narodu. One Stały Się 
ogiiseiem oświaty, pracy na polu nauki i 
sztuki — z nich wyszli członkowie naszej 
Akademjt, z nich profesorowie uniwersytetów 
i szkół średnich, z nich Matejko i Grottger, 
z nich szereg pracowników myśli i pióra 
polskiego, z nich owe zastępy mętów nauki 
i sztuki, którzy w świecie ducha stworzyli 
nową, niepodległą rzeczpospolitę polską.

Z horyzontów politycznych.
( Wrzenie w Iriandji. — Echa niemieckiej mo
wy tronowej we Francji. — Przyszły król 

Belgji)
W Iriandji szerzy się coraz groźniej 

ruch, Skierowany przeciwko uciskowi angiel
skiemu. Oook całego szeregu nLzadawaio- 
■ych i wiecznie bolących krzywd, których 
Irlandja w ciągu długich lat doznała i ciągi* 
doznaje ze strony rządu wieikoDrytyjtkicgo, 
przyczyniło słę w ostatnich czasach do wy
wołania wśród Irlandczyków fermentu, na
mierzone przez Anglję ograniczenie manda
tów irlandzkich w parlamencie angielskim. 
Rujćh, którego widownią jest obecnie Zielona 
Wyspa, me ma już owego agrarno rewolu
cyjnego charakteru, jaki miał za czasów Par
nella. Jest to na szeroką skalę zorganizowa
na agitacja polityczna, dążąca do wywalcze- 
n a iriandji niezależności. R ichem kieruje 
.Liga gaelicka*, której przywódca, dr. Dou
glas Hyde, odegra, zdaje s*ę, stanowczą ro
lę w losach swojej Ojczyzny. Wszyscy człon
kowie i przyjaciele tej Ligi zobowiązali się w 
stosunkach zarówno z Irlandczykam1, jak z 
urzędnikami angielsk mi używać jedynie sta- 
roirlandzkiego (gadiciriego) języka. Przy ka
żdej uroczy«tości, podgzag której angielski

LUDWIK STASIAK.

M  I J ..
Opowiadanie z życia górników.

A na śmiecie, w mieście całem zamęt 
eopisany. Szyb polny, to jedna wielka rze- 
:a płaczącego ludu. BO tam, w ziemi, nie- 
iczęście straszne, tam króluje śmierć. Dwu- 
u ludzi ta czarna szybu paszcza kryje, 
wieście rodzin się zbiegło, żony, matki i 
dęci rwą włosy z głowy, ze strachu i bolu 
rilfją.

Oj, szaleje cały ten szyb. Odybyś me 
iedział, co się tu dzieje, sądziłbyś, że ta 
iła rzesza z rozumu i myśli obrana. Wylot 
:ybu wieńcem zbitego tłumu opasany, o- 
utny płacz, tkają ludzie, a przecie po chwi- 
okrzyk radości płacz przerwie, to żona 

lta męża, który na świecie się zjawił, któ- 
■ drabinami ucitk» przed rozszalałym ty- 
iotem. Co chwila i co chwila człowiek w 
rabinach się zjawia; pięciu, dziesięciu ich 
yszło. wśród okrzyków radości, w śród 
rzekleństw rozpaczy opuszcza podziemne 
lekło gromada.

— Ilu pod ziemią?
— Jeszcze stu dwudziestu.
— Slągi na świat wychodzą.
— W nich irzech żywych i dwóch zera- 

lonyrh.
— W drabinach hałas...
Tłum ucieka...
— UratowaniI Uratowani!
— Ilu was jest?
— Tryazlestu dwóch, panie I

Żupnik drżącą kurczowo ręką zap.suje 
nazwiska uratowanych.

— Zostało na dole ośmdziesięciu trzech.
Coraz rzadziej i rzadziej żupnik imię za

pisze, oczy Jego w paszczę szybu wpite, 
długi czas czekał we wylocie szy b u ; nie 
zjawia się wreszcie nikt. Ten co przyszedł 
ostatni, gdy poczuł świeże powietrze, gdy 
zobaczył stonko jasne, zemdlał. Ocucono go 
wodą.

— W podszybiu?!?
— Mrą ludzie.
— Hej, górnicy 1? Dacie im skonać?
— W  drabiny 11 W draDinylll
Młode zuchy rzucili się w drabiny. Po 

śmierć, w czeluść piekła dziewięciu ludzi 
idzie. Idą w śmiertelną drogę, aby ratować 
ludzkie życie. Dwadzieścia pacierzy strasznego 
oczekiwania, w szyb żupnik patrzy, pomruk 
tam dziwny •••

— Idą! Wracająi
A tak ciężko spracowani wracają, że z głę

bokiej przestrzeni pracujące płuca słychać, 
a i  świszczy oddech, aż jęczy człowiek, upa
dający pod trudem. Oto zjawił się na wierz
chu rycerz nieustraszony, wielkie serce i 
wielki animusz w tym robotniku, prawą rę
ką drabiny się trzymą, w objęciu lewej ręki 
zemdlony człowiek... Niosą boliatowie ludz
kie ciała, sa  ziemi je złożyli, zlecieli się lu
dzie, trzeźwią ich i cucą...

Spojrzał stary pan żupnik po junakach 
liczy ich okiem...

— Ośmiu was tylko?! — wola prze
rażony.

— Dwóch zostało.
— Ratując ludzi, pomdleli.
— W dymie padli.
— Bronić ich U Bronić I

— NiKt ich nie obronr?ll — woła gło
sem rozpaczy żupnik.

Cisza... Pomruk ludzki:
— To Szaleństwo I
— Nie chodźcie 1 Tam panuje śmierć I
— Gdyśmy opuszczali podszybie, stra

szny tuman dymu się zawlókł, kto tam pój
dzie, czeka go zatrata.

— Kto tam został?
— Horodeciri i Stokłosa...
— Mój sąiad został? — pyta się jakiś 

młody k-uszak
— Niech Bóg się nad nim zlituje I
— Nie maiz dla niego zbawienia...
— Bo któż go wyratuje I?
— Ja Hi — zawołał młody zuch.
— Tyl? Chcesz śmierciI?
Oórnik nie odrzekł nic, ku drabinom 

led. Jak burza szła na niego żona. Chwyciła 
go w ramiona, w szyję jego palce wpiła.

— Nie pójdziesz 111
— Sąsiad lii
— A dziecko nasze ?1
— Puść mnie II!
— Nie pójdziesz Ili
— Muszę lii
— Nie odstąpię od ciebie, szaleńcze U 

Tam śmierć lii
— W paszczy śmierci jest Sąsiad...------
— Nie pójdziesz 11!
Straszne pasowanie się dwóch ciał — 

krótka walka, — chwycił górnik w żelazne 
łapy drobne ręce kobiety, oderwał je od 
Szyji, na bok niewiastę usunął, wpadł w szyb. 
Łomocze coś po drabinach, to chwat w zie
mię leci. A nad fczybem rozległ się okropny 
płacz 1 lament kooiety. Poszedł je] mąż ko
chany. Czekali na niego pacierz, dwa pacie
rze, dziesięć pacierzy... napróżno czekali i Bo
hater umarł...

giubą

na

A żupnik krzyknął:
— Szyb polny zatkać 1
— Tam zostało pięciu ludzi.
— Niechże tych pięciu zginie.
— Jakto panie?
— Rozkazałem. Zwieźć ziemię, 

warstwą zatkać pełny szyb.
— Co czynisz panie ? Pięciu ludzi 

śmierć w ydać??
— W.ęcej przez to ocalim.
— Co waszmość mówisz?
— Z polnego szybu zawsze wicher cią

gnie, gniazdem ognia leci, w królewski szyb 
gorące dymy niesie. A tam w królewskim 
szybie ludzie...

— Zatem...
— Jeśli przewiew wstrzymamy, tamtych 

ocalim. Nad tymi co tu zostali, niech się zli
tuje Bóg...

Już polny Szyb zatkany. Sypało gware
ctwo Ra odrzwia szybu ziemię, modliło się 
za pięciu, którzy tam konają. Odzie była pa
szcza szybu, teraz jest wielka mogiła...

•  ̂ •
Wszystko co żyje do królewskiego szy

bu teraz leci. Trzydzieści staj w dwóch pa
cierzach ludzie przebieżeli. Tu wre praca. 
Ludzi ratują. Część już na wierzchu, tych cu
cą. A Slągi ciągle w robocie postępują.

— Dzwonek się ozwał. Jeszcze ludzie 
ślągami jadą.

— Ludzie?! To nie ludzie, lecz trnpy.
— Żyją przecie, żyją!!
— Prawda 1 Źywfl Kto ich ocalił?!
— Cirśla żupny, Skubik.
— Niech żyje stary!
— Zęby on na scli zjadł.
— St.irzec młodzieńcze ma serce.
— Sląg wyszły... Stubiki! Skubik ii
— Skubik z trudu mdleje.

— W jdy i Wuay I
Wyszły ślągi na świat. Dziwny widok.

Sześciu na pół żywych ludzi cieśla powroza
mi do siedzeń przywiązał, odczepiono ich, 
na ratunek ludzie lecą. Octem trą, duszę bu
dzą... Obudzili duszę w trzech. Reszta umarła. 
Ocalonych dzieci wieńcem otoczyły. A kre
wni tych, co w ziemi jeszcze zostali, u nóg 
żupnikowi leżą.

— Ratuj ichi!
— Jestże dla nich ratunek?
— Nie masz zaiste, nie mai
— Otc zemdlony Skubik!
— Ostatni laz mu się udało 1
— Tamci przepadli!
— Modlić się jeno za nich I
— Przecie kto tam wejdzie, po zgon pe

wny idzie 1
— Męża mojego ratujcie!
— Ojca naszego!
— Starejszy tam konał
Przyszedł do zmysłów Skubik.
Powstał...
Ociera rękami zroszone potem, zlane wo

dą czoło, prostuji spracowane ręce. Szybkim 
dreptem zbliżył się do szybu...

— Co się tu dzieje?
— Giną nasil Ginie nasza krew! Nikt 

iść nie chce...
— Bo któżby chciał iść na pewną zn- 

tratę ? I
W oczach Skubika jarkie światło płonie...

Cicho, cicho. — Ja pójdę jeszcze — 
zaszeptal, — ja pójdę...

Do cieśli ośmioro dziec! Srumiły przypa
dło. Straszliwa gędźba płaczu w jego uszach 
zagrała. I chwyciły go dzieciątka za ręce, 
czepiają się górnickiej sukmany, dzwonią 
płaczem rozpaczliwym.

— Ojca ratuj 1 (Dokończenie nastąpi).

Tapety Materje na niebie,
materace, 

kołdry, portiery, dywany

Meble we wszystkich stylach,
kompletne urządzenia, materjały tapictrskfe, 846

Wszelkie soboty obejmuje w mieńcie i na prowincji
„Spółlja Tapicerów lwowskich”

H T  Jag isllońska 3.



DZI£NNIK POLSKI z dnia 8 grudni? 1905 r.

hymn królewski (»Gcdsave the king") bywa 
grany lub śpiewany, Irlandczycy zawodzą 
swój dziko brzmiący śpiew narodowy. Pra
ktykują to nawet studenci uniwersytetu du- 
blińskiego przy wielkiej uroczystości abitu- 
rjenckiej. Odstępców spnw y narodowej kara 
społeczeństwo irlandzkie bardzo dotkliwie. 
Irlandczyk, służący w żandatmerji bywa boj
kotowany, a który raz zaciągnie się do armji 
angielskiej, nie mu już poco wracać do 
ojczyzny. Główna waga jednak pada na po
stanowienie Ligi, ażeby, w razie, jeżeli na
prawdę postawiony zostanie wniosek zmniej
szenia cyfry irlandzkich okręgów wyborczych, 
noga żadnego deputowanego irlandzkiego nie 
postała w parlamencie londyńskim. Nastę
pnie reprezentanci narodu irlandzkiego mają 
Się zgromadzić w Dublinie i utworzyć parla
ment narodowy, który bezzwłocznie ogłosi 
niepodległość Irlandji. Amerykańscy ziomko
wie Irlandczyków znaczny już fundusz zło
żyli na tę agitację, a że sprawę swojej oj
czyzny wzięli sobie gorąco do serca, dowo
dzą tego nrędzy innemi demonstracje Irland
czyków amerykańskich przeciwko flocie an
gielskiej podczas niedawnej jej wizyty w No
wym Jorku. Wówczas to tłum Irlandczyków 
rzucił się na dekoracje, wywieszone w bar
wach angielskich na wybrzeżu, i usiłował je 
zedrzeć, atoli policja temu przeszkodziła. 
Marynarze angielscy, którzy wysiedli na ląd, 
przekonywali się na każdym kroku, jak n*e- 
przyjaźnie jest dla n*ch usposobiona ludność 
amerykańska. Największy jednak kłopot mieli 
Anglicy na samym końcu swego pobytu w 
Nowym Jorku, flota angielska bowiem nie 
mogła wyjechać z portu, ponieważ nie sta 
wiło Się do służby 1000 marynarzy, jak się 
pokazało, marynarz/ z pochodzenia Irland
czyków. Wcgóle, sytuacja w Irl.ndjl przed 
Stawia się dla rządu angielskiego groźnie, 
być może iednak, że liberałom, którzy objęli 
teraz w soadku po Balfourze ster rządu, uda 
się wrzenie wśród ludności irlandzkiej uśmie 
rzyć, tern łatwiej, że w stosunku do Irlandji 
znani są oni z bardziej ludzkich i liberalnych 
przeJcon-ń. niż ich porzednicy pod wodzą 
Balfoura, który względem Irlandczyków upra
wiał matatis mutandis ten sam system, co 
Prusacy wobec naszych ziomtów w zaborze 
pruskim.

=» Jak było z góry do przewidzenia, 
mowa tronowa cesarza Wilhelma, wygłoszona 
w tych dniach z okazji otwarcia parlamentu 
niemieckiego, wywołała największe wrażenie 
we Francji. To też posypały się tam, niby z 
rogu obfitości, komentarze do mowy cesar
skiej, jedne mnie], inne więcej osrre, ale wszy
stkie bez wyjątku stwierdzają, że ostrze słów 
cesarza mówcy, skierowane było przedewszy- 
Stkiem w kierunku republiki i że dlatego spo- 
teczeńs.wo francuskie powinno je dobrze so
bie w pamięci zapisać, Z pośród głosów pra
sy francuskiej na ten temat, zasługują na 
szczególną uwagę glos oficjalny Temps’a, 
który wywody swoje, pełne ciętej ironji, koń
czy słowami następujące/ni: .Społeczeństwo 
francuskie, które w ostatnich miesiącach zy
skało wiele na dojrzałości i jedności, przyj
mie słowa cesarskie ze spokojem i godnością, 
a znaczenie ich oceni o tyle, żr końcowy ich 
ustęp, mówiący, iż kto chce mieć spokój, 
mut>i posiadać stłę, jest prawdą, do której 
treści także i Francja się zastosuje. Mowa 
cesarza niemieckiego stanie się dla narodu 
niemieckiego jednym dowodem więcej na to, 
jakie to znaczenie ma w dzisiejszej Europie 
.suchy proch* — jedyna gwarancja pokoju". 
W tym samym duchu pis^e fourual des Di- 
bnts. Z innych pism Republigue pranęaise 
stwierdza, że użyte przez ceS4rza Wilhelm , 
a wyraźnie pizeciw Francji skierowane słowa 
mowy tronowej, nietylko nie zmniejszą wśród 
narodu francuskiego uprzedzeń do Niemiec, 
ale przeciwnie, podniesiony w niej postulat 
.wzmocnienia środków obronnych" wzbudzi 
tylko tern większą nieufność ku polityce nie
mieckiej Gaulois zaznacza, ie  we Francji 
r.ikt nie myśli o zaczepianiu Niemców, ale gdy
by chcieli oni Francję prowokować, wówczas 
wojna stałaby się najświętszym obowiązkiem 
narodu fuancuskiego. W podubnym duchu 
pisze Figaro, który zaprzecza także, jakoby 
Francja nosiła się z planami zaczepnym) 
przeciw Niemcom, sądzi jednakowoż, ta  p ir- 
iamtat niemiecki pod wpływem słów cesar
skich w możliwość wejny uwitrzy i głosować 
będzie za pomnożeniem sił zbrojnych Niemiec.

=  Skutkiem niedawnej śmierci Filipa 
hrabiego Flandrji, Belgja ma nowego następcę 
tronu. (ról Leopold II nie ma syna. Po jego 
śmierci tron miał przypaść jego młodszemu 
bratu, zmarłemu właśnie hrabiemu Flandrji. 
Dzisiaj tron tedy przypadnie synowi hrabiego 
Flandrji, księciu Albertowi. Jest to młodszy 
synowiec króla Leopolda II; starszy, książę 
Balduin umarł już przed kilku laty. Ks ążę 
Albert ma lat 3U i piastuje w armji belgij
skiej stopień generał majora. Ożeniony jest z 
Elżbietą, księżniczką bawarską i ma dwóch 
synów ; Leopolda Filipa, urodzonego w 1901 
i K iroia Teodora, urodzonego w 1903 roku. 
Uprzejmy, inteligentny i bardzo wykształcony, 
jest — jak twierdzą powjzechnie — przygo
towanym wybornie do swrgo zawodu-

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, że n<ekiórc 

os interesowane 34 przekonania, iż drukar
nia Dziennika polskiego" stanowi częśc inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza ■ 
my, że rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego 
z naize i wydawnictwem nie manie wspól
nego, które te wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta 1 Spkl" w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drutarskie roboty.

Wydawnictwa . Dziennika ^cdsklego)

K R O N IK A .
.bjarfuM  iwow*CL 
P i ą t e k ,  8 grudnia.
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y 

t e c k i e :  W sali XIV uniwersytetu (ul. św- Mi- i 
kolaja I. 4, II p.), od godziny 71/ ,—8 1/, wie

czorem, dr. I. ŁukaMewicz: . 0  metodach ba
dania naukowego".

Teatr miejski: .Żydzi", dramat Początek
0 godzinie 3 VS popołudniu.

.Carmen", opera. Początek o godzinie 77* 
wieczorem.

W sali iow. .Gwiazda": Wieczór listopa
dowy na dochód T. S. L IV Koła im. T. T. 
Jeża. Puczątek o godzinie 7 wieczorem.

W Stow. kupców i młodzieży handlowej: 
Zebranie towarzyskie z okazji 232 rocznicy 
założenia towarzystwa. Początek o godzinie 12 
w południe.

W .Sokole-Macierzy" : Zabawa dla dzieci
1 odwiedziny św. Mikołaja. Początek o godzinie 
4 popołudniu.

Na Strzelnicy miejskiej: Wieczór św. Mi
kołaja. Początek o godzin'e 6 wieczorem.

W ,Skale": Rozdanie dzieciom podarków 
przez św. Mikołaja. Początek o godzinie 4 po
południu.

W ..Gwiaździe*: Zgromadzenie współpra
cowników haidlowych Początek o godzinę U 
przedpołudniem.

W-salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): .Wystawa jesienna". Od go
dziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „panoratna ra 
cławirka". Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Ka!~ndara Piątek (8): Niep. Pocz. NPM. 
— Boguwola. — (25): Kłymsnta. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 44, zachód o go
dzinie 4 minut —.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -4- 1:R PogoJs.

Wiadomości osobiste.
Namiestnik hr. Andrzej' P o t o c k i  wyje

chał na kilka dni do Krzeszowic.
Wi e d e ń .  (Tel wł.). Wiedeńska stacja me

teorologiczna zapowiada na dziś, piątek: W Ga
licji wschodniej i >a Bukowinie: Pogoda,
mrcino, mglisto; w Galicji zachodniej: Po
chmurno, miejscami dżdżysto, mglisto.

Nowe probostw o rzym. kat. Mi 1 lister ■ 
stwo wyznań i oświaty zezwoliło na utworze
nie rzym. kat. probostwa w Wietrznie.

Ferje  św iąteczne w szkołach. Jak s’ę 
dowiadujemy, p. kierownik ministerstwa wy
znań i oświaty ze względu na to, że w r. b. 
24 grudnia przypada w niedzielę, zarządził, że
by w łych szkołach średnich i pokrewnych za 
kładach naukowych, w których ferje świąteczne 
aa Boże Ntrodzenie zazwyczaj zaczynają się w 
d ień wigilji, tj 24 bm. przerwano w tym roku 
naukę szkolną wyjątkowo jut w piątek, 22 
grudnia. Równocześnie wydano polecenie kra
jowym władzom szkolnym, rby zastosowały to 
zarządzenie także co do szkół ludowych i wy 
działowych.

Fundusz emerytalny miej. Zakładu 
elekl tycznego. Magistrat lwowski uchwalił 
onegdaj projekt utworzenia funduszu emerytal
nego pracowników miejskiej kolei elektrycznej 
i Zakładu oświetlenia el sktry znego. Należeć 
doń mają wszyscy ci pracownicy, którzy nie 
należą do etatu urzędników gminy m. Lwowa, 
a pracują w miejskiej elektrowni stale, t]. przy
najmniej za 14 dniowem wypowiedzeniem. Fun 
dusz emerytalny wchodzi w życie po uchwale
niu statutu przez Radę miejską, od chwili wy
kupienia kolei elektrycznej przez miasto, tj. od 
1 sieronia r. 1896

Budżet gazowni. Komisja budżetowa 
miejska na posiedzeniu wczorajszem uchwaliła 
budżet gazowni miejskiej. Przychody jej przy 
jęto w kwocie 1,033.5 tO koron, rozchody w 
kwocie 898.406 koron, tak, że czysta nadwyżka, 
odprowadzić się mająca ao fu J  u szu gmioy 
preliminowana jest w kwoc e 135.134 koron, 
Już po oprocentowaniu i amortyzacji kapitału 
włożonego, oraz po opędzeniu oprocentowania 
potyczki jedno - m lj mo wej na rozszerzenie ga 
zowni, właśnie się dokonywujące. Komisja wsta 
wiła dodatkowo do budżetu kwotę 0 00:) kor 
do rubryd funduszu wsparcia robotników ga 
zowni, tak, że kredyt na ten cel w kwocie łącznej 
15 000 koron ma także służyć za podstawę 
stworzyć się raaiącego funduszu zaopatzenii 
robotników gazowni.

Z „Lutni". W sobotę, dnia 9 bm., od
będzie się próba przedkoncertowa z orkiestrą, 
na którą zarząd wszyjtklch członków czynnych 
zaprasza. Próba odbędzie się o godzinie 7 wie 
czorem w lokalu , Lutni*.

Akt uroczysty im m ^trykularji w bieżą- 
cem półroczu zitnowem 1905/6 udbędzie się 
w czwartek, w piątek i w sobotę dnia 14, 15 
1 16 grudnia br. a mianowicie: Uczniów wy 
działów teologicznego i lekarskiego w czwartek 
dnia 14 bm. o godzinie 11 przedpołudniem. 
Uczniów wydziału prawa i umiejętności poli
tycznych o początkowych literach nazwiska A 
do L (włącznie) w piątek dnia 15 bm. o go
dzinie 11 prz* Jp •łuuniera. Uczn ów tegoż wy
działu o początkowych literach nazwiska M do 
Z. w piątek dnia 15 bm. o godzinie 5 popo
łudniu. U.zniów wydziału filozoficznego w so
botę dnia 16 bm. o godzinie 11 przedpo
łudniem.

Kronika krakowska. (Telefonem). Człon
kowie rady miejskiej krakowskie), z prezydentem 
i obu wiceprezydentami Ra czele, zwiedzili 
wczoraj gmach starego teatru przy placu Szcze
pańskim, przerobiony na salę koncertową i ba 
Iową, oraz restaurację, według planu archite
któw Stryjeńskiego i Męczyńskiego. Na odby 
tern następnie posiedzeniu rada uchwaliła kre 
dyt w kwocie 45.000 kor. na sprawienie mebli, 
a 20.000 kor. na sprawienie inwentarza dla re
stauratora. Tak meble, jak i inwentarz dla re
stauratora, będą wykonane w kraju.

Czas donosi, że wczoraj się odbył wiec 
studentów Akademji sztuk pięknych, na ktćrym 
zgromadzeni powzięli rezolucję, wyrażającą po
trzebę wybudowania nowego gmachu na po
mieszczenie Akademji, utworzenia katedr archi
tektury i sztuki graficznej, oraz przypuszczenia 
kobiet do Akademji. Równocześnie wybrano 
delegację, która z powyższą petycją zwróci się 
bezpośrednio do ministerstwa oświaty

D rogie palce. Znany artysta skrzypek 
Kubtlik, który wybiera s<ę obecnie do Nowego 
Jorku, zabezpieczył swe ręce na wy pacek nie
szczęścia na sumę 400 000 marek Jeżeli go 
jaki nieszczęśliwy wypiaek zmusi do zaniecha
nia występów muzycznych, natenczas zobowlą 
żuje się Towarzystwo zabezpieczenia wypłacać

mu dziennie 250 marek. Jeżeli artysta postrada 
jeden palec odbierze jednorazową sumę 200 
tysięcy marek,

* Kalendarz „Śmigusa" na rok 1906
ozdopiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
mowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ci), wraz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto
wą przesyłką po 24 hal. (12 ct.).

Operator dr. Zenon L eń  ko, ordynuje 
Obecnie przy ulicy Bielowskiego 1, 6.

•  Raut Salomejek. Zapowiedziany rant na do
chód Tow. św. Salomei odbędzie s'ę w sali kasyna 
wojskowego. Komiterowi urządzającemu powodło się 
złożyć pro<i*,*in  baidzo interesujący; pozyskano w ęc 
parną Lt.ię Sieradzką rozporządzającą ślicznym gło
sem, niesłyszanym u nas jeszcze z estrady knneerto- 
w ■] P. S. po raz pierws ty śpiewać będzie na raucie, 
Jako pianistka przyrzekła współudzit*1 panna Maija 
rang ir. Wesołych, a dowcipnvch bardzo szereg mo
nologów i deklamacyj wygłosi p. Trojanowski, War
szawianin Po za tern kryje komitet jeszcze bard. o 
atrakcyjną niesp :di an ę o Ltórej na razie jeszcze 
musi zamilczeć. Orkiestra 30 pułku przygrywać bę
dzie na raucie., przyt^m bufet znakomity po jkromnych 
c ' " i i  i hasło bardzo szczere: .żadnej zirot/*, 
.żadnej sprzedaży czy to zwiatów czy szampana*.

Po bilety i zaproszenia kto ich dotąd nie otrzy
mał, proszę się zgłaszać do p Jadwigi Paparowej 
ulica Mickiewicza 1. 7 a w dzień rautu od 12 w ka
synie wosjskowem p ly kasie.

•  Prof. Henryk M eiter Szczawiński bawił « e z  
kilka dni we Lwowie dla odbycia swych lekcyj w 
szkole p. H. Otiawowej

łm s d i :
LudwśLa z Borodziejów S e n o w s k a ,  b. artyst a 

teatru miejskiego, *m?rła dnia 3 b. m w Krakowie. 
S. p. Senowska zawód sceniczny rozpoczęła orzed 
ku Jaty, jaku chórzystkr operetki lwowskiej Zdolno
ści jej, objawiające się w zręcznem nrowadzeniu 
djalugu scencŁ.iego w operetce, zwróciły na nią 
uwagę dyrekcji i otwarły jej drogę do teatru stani
sławowskiego, zorganiz >wanrgo przez ś. p. Lucjana 
Kwiecińskiego Tam, majje sposobność częstego gry
wania, nabrała ś. p. S.-njwska rutyny i pog ębiła 
swój talent, który w kierunku dramatycznym rozwij ć 
się zaczął bardzo pomyślnie, zapowiadając artystkę 
szerszego pokroju. Zaangażowana w roku >894 prze t 
dyrektora Pawlikowskiego do teatru miejskiego w 
Krakowie, pozostawała na scenie tamtejszej przez 
lat 12, jako bardzo użyteczna przedstawicielka ról 
charakterystycznych z odcieniem dramatycznym.

Składki aa cele użyteczności publicznej tub 
narodowej.

D la  g ł o d n y : h  w W a r s z a w i e ,  złożyli w 
dalszym ciągu p. Piotr Zbrożek z Rudek 4 kor.

a k o ś c ' ó ł  w Ł a w o c z n e m ,  nadesłał p. 
J Kudła z Drohobycza > kor.

D la  n i e u l e c z a l n i e  c h o r e j ,  złożyli p. M. 
T. 1 kor.

NOTATKI-  
literackie i artystyczne.

RepetiOar teatr c  miejHadego w e L v  < 
w ie. Dziś w p i ą t e k , popołudniu o godzinie 3 */, 
.Żydzi*, dramat w 3 aktach Ejgenjusza Cd- 
rikowa — Wieczorem o rodzinie 7Vs .C ar
men*, opera w 4 akiach J. Bizeta. Gościnny 
występ Marji Boyer, artystki opery paryskiej, 
oraz wyetęp Auguata Dianni i Wiktora G'ąbcze- 
wskiego.

Jutro w s o b o t ę ,  (wznowienie) .Tamten*, 
sztuka w 5 aktacn J. Maskoffa.

W n l e d z i e ! ę,  popołudniu o godzinie 
37, .Gwiazda SybCłji *, dramat ze śpiewami 
w 4 aktach, przez Leopolda hr. Starzeńskiago. 
—- Wieczorem o godzinie 77 , „T rav a ta \ 
opera w 4 aktach Verdiego. Drugi gościnny 
występ Ireny Bonuss-rteil erowej, oraz występ 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego.

Opera. Szczere usiłowań ia k'erownika 
opery lwowskiej nie spełzły na niczem i wy
dały plon obfity: nareszcie mamy kompletnie 
w ł o s k i  ansambl operowy! Święcił on swój 
pierwszy tryumf w .Cyruliku sew iskim*, wzno
wionym we cz rartek i to tryumf całkowity, 
pociągający za sobą zadowolenie wszechstronne. 
Publiczność snać cieszyła się mocno, że nie 
rozumie, o co się rozchodzi, w ęc byli tacy, 
którzy gorąco oklaskiwali wykonawców zrodzo
nych na włoskiej ziemi, jak pani Luce i p. 
Grąocztwski, a ci aplaudujący — o ile nie 
należą do .zawodowo" klaskających, składali 
s ę prawdopodobnie z entuzjastów systematy
cznie ad hoc wychowanych, albowiem k ero- 
wnictwo opery konsekwentnie kształciło sobie 
publiczność tak wyrozumiałą i godzącą się na 
wszystko. Pierwotnie dodawano do polskiego 
ansamblu jednego Włocha, później przybyła 
nam primadonna francuska i ta i powoli zada
wana trucizna, dobrze zasmakowała publiczno
ści, a gdy teren przygotowano należycie, włoski 
,Cvrullk* mógł bez obawv zjawić się na na
szej scenie. Zadowoleni byli równ<e£ artyści, 
nie potrzebujący sobie łamać języka strasznie 
n i e w y g o d n ą  w śpiewie mową ooiską, co 
nas utwierdziło w przekonaniu, że opera poteka 
absolutnie nie ma racji by*u we Lwowie. Za
dowolonym był wreszcie ogrodnik, któremu 
kazano sporządzić wspaniały wieniec dla kie 
równika opery za te jego .srezere usiłow-wa", 
szkoda tylko, ie  nie wisiały przy nim wstęgi 
z kolorami włosk:mi...

Podobne myśii nasuwają się rainiowoil, 
gdy się rozważy, że podobno pól roku temu 
p. dyrekt/r Pawlikowski oddał p. Grąbcze- 
Wbklenau kierow nictw o o p r r y p o l s k i e j  we 
Lwow<e. Szczęśliwa myśl I półroczne przygoto
wania wydały więc taki rezultat!

O tegorocznym sezonie, Jegi repertoarzu, 
licznych nowościach, myśli przewodniej w pro
wadzeniu opery i bogatym dorobku kierowni
ctwa, pomówię obszerniej przy sposobności, na 
razie vracam do przedstawienia „CyruFka se
wilskiego*.

Wyborną pod względem koloratury., wy 
kwintną w grze ł czarującą aparycją była p. 
Wera Luce w roli Rozyny. P. Di inni jako Al- 
mav!ra z n o w u  był troebę niedysponowanym 
(czy to nie wypada za często?), a koloratura 
jego oyła częstokroć bardzo niejasną I zamaza
ną. Doskonałym Figarem był p. Grąbczewski, 
śpiewał umiejętnie i grał z werwą i z humorem 
nadzwyczajnym.

Nareszcie oddać wypada kitka słow nale
żytego uznania tym biedakom, którzy woleli ła
mać sobie język, śpiewając -  jak Bóg przyka
zał — po polsku na scenie lwowskiej. Do nich 
należą: nasra zasłużona pani Kasprowiczowa, 
p. Jeromin, świetny w roli Basilia i pełen siły 
komicznej Bartolo p. Paszkowski. Ci artyści 
przetrwali już niejeden sezon operowy, przebyli 
niejedno i pozostaną z nami niezawodnie i

wówczas, gdy obecny sezon operowy w ł o s k i  
należeć będzie do nrzeszłości, nie pozostawia
jąc żadnych śladów po sobie...

Teatr był wysprzedany — jak zwykle.
Fr. Neuhauscr.

Powieści huculskie J. Turczyńskiego. 
Zapowiedziany niedawno przez czasopisma o- 
puścił w tej chwili prasę tom II .Powieści hu
culskich* Juljusza T u r c z y ń s k i e g o  1 zawiera 
trzy utwory powieściowe, mianowicie: .Stra
szną Drużynę", której pierwsze wydanie nakła
du Gebethner i spółka zostało zupełnie do je
dnego egzemplarza wyczerpane, a po pierwszy 
raz .Skarb w borze" i .Romana z Porohów*. 
.Straszna Drużyna*, jak wiadomo wielu czytd 
nikom, jest to, prawie w tonie epicznym trzy
many, obraz huculszczyzny za czasów jeszcze 
Rzeczypospolitej, a główny bohater powieści 
jest osobą historyczną, żyjącą rzeczywiście za 
Augusta III we wschodnich Karpatach, czego 
ślady pozostały w aktach dawnych sądów 
grodzkich. .Skarb w borze* zajmuje się głó
wnie psychologiczną stroną głównej postaci, 
będącej w kolizji z samym sobą i z własnem 
sumień.em, prócz tego miał tu autor sposobność, 
jak nigdz-e Indziej w tym stopniu, do oddania 
zabobonów i wierzeń naszego ludu i właściwej 
tego poezji, która dziś wkrótce już z postępem 
czasu zniknąć musi. Trzeci utwór .Roman z Po 
rohów*. przedstawia, jak obcy żywioł ruguje 
jeden z najpiękniejszych naszych ludów górskich; 
przychodzi tu do tragicznej kolizji między głó 
wnemi postaciami, a do katastrofy u oohatera 
po dokonane] zbrodni. O trzech dawniejszych 
nowelach Jul Turczyńskiego, opartych na tle 
życia hucutów; .Taras z Wororhty”, „Ostap 
z Perechińska" i .Trofym Ołenyn* pisał tyg. 
warsz. Prawda, że .z pośród bieżącej fali no
welistycznej wyróżniają się one przedewszy- 
oryginalnością kolorytu, wątkami niepowszedni
mi i świeżością opisów gór, prócz tego ma 
autor dar malowania przyrody w krótkich, ale 
dosadnych rysach... w opisach zaś życia ludu 
górskiego, jego cha-akterystyki i psychologji, 
które zna, zdaje się z bliskiego z nim zetknię
cia, jest realistą, unikającym przesady, a nie 
szcędzącym farb żywych tam, gdzie ich potrzeba 
dla wycofania wrażania w prtne] sile.

Rada miasta Lwowa.
(Stabilizacja personalu tramwaju elektryczne
go. — Fundacja skarokowsKa. — Regulamin 

dla dozorców domów).
Lw ó w  8 grudnia.

Wbrew utartemu zwyczajowi, na po
czątku wczorajszego posiedzenia nie posta
wiono ani jednego nagłego wniosku i ani 
jednej nie wniesiono Interpelacji, tak, że od 
razu do obrad można było przystąpić. Zanim 
do nich jednak przystąpiono, uwiadomił pre
zydent M i c h a l s k i  Radę, że statut fundu
szu emerytalnego funkcjonarju izów miejskiej 
kolei elektrycznej został wczoraj przez ma
gistrat uchwalony i odesłany zostanie w p o 
niedziałek do komisji elektrycznej, a wstępnie 
do jekcji organizacyjnej, tak, ie  skoro tylko 
komisja i sekcje z nim się uporają, sprawa 
ta przyjdzie natychmiast na pełną Radę. 
(Brawa).

Ciąg dalszy przerwanej na ostatnim po- 
siedzeriu dyakusji nad sprawozdaniem dele
gatów Rtdy do fundacji «karbkowskiej rozpo 
czął r. dr. Adam,  poczem przemawiali 
jeszcze rr. dr. D w e r n i c k i ,  L e w i c k i ,  dr.
5 p i l m a n -  dr. F e l d s t e i n  i C z a r n e c k i .  
Mówcy poddali gospodarkę fundacyjną o- 
strej krytyce, dowodząc, ie  fundacja źle 
funkcjonuje i nie spetaia woli fundatora. 
Ostatni, przemawiali w odpowiedzi interpe
lantom delegaci Rady, wicepr. C i u c h e i ń -  
s k i  i r. R e w a k o w i c z ,  poczem uchwalono 
jednomyślnie niemal następujący wniosek r. 
dra A d a m a :

,P o  wysłuchaniu sprawozdań d*Iegałów 
swoich do zarządu fur.dacii St. hr. Skarbka, 
Rada miejska, artykułem IX aktu fundacyj
nego powołana do wywierania wpływu na 
zarząd fundacji, zwraca s:ę do Wydziału kra
jowego z usilną prośbą:

a) o przyspieszenie objęcia drohowyskiej 
szkoły rzemieślniczej w zarząd krajowej ko
misji przemysłowej;

b) o spowodowanie reorganizacji dioho- 
wyskiej szkoły gospodyń i ewentualne objęcie 
tej szkoły w zarząd kraju.

Nastęonie zasiadł na referenckim krześle 
r. dr. M a h l  i lozpoczął przerwaną przed 
dwoma tygodniam1 dyskusję w sprawie regu 
laminu tla dozorców domów. Szła kolej na 
paragraf 22 tego regulaminu, który też, od
czytany, wywołał ożywioną dyskusję, ta je
dnak żadnego już nie dała rezultatu, z po
wodu, że o godzinie wpół do 10 zabrakło 
kompletu radnych i prezydent M i c h a l s k i  
posiedzenie zamknąć był zmuszony,

2  K/óiesfw«& Polskiego,
i i  tiagi. Pzlemtkc Pińskiego -?.

Wieści z Warszawy.
Kpakówi. (T*l. pryw.) Korespondent 

warszawsk! Nowej Reformy donosi pod datą
6 b, m .: Władze postępują oględniej, do cze 
go przyczyniają s*ę wieści z Petersburga o 
zniesieniu niektórych praw, obowiązujących 
w Królestwie, a niezgodnych z zasadami ina • 
niftstu carskiego. Ministrom polecono zająć 
się jak najdalej idąccm ograniczeniem posad 
powierzanych dotąd w Królestwie tylko Ro
sjanom.

Sienkiewicz otrzymał następujący list: 
„Ukraińska partja demokratyczna ze szcze 
Tern sercem popiera braci Polaków w ich 
walce o autonomję kraju ojczystego i prote
stuje przeciw gwałtowi zadanemu przez za
prowadzenie stanu wojennego. Podpisano 
Łysenko*. List ten odczytano na wiecu nra- 
wników i nagrodzono go burzą oklasków, 
poczem uchwalono równitż serdeczną odpo
wiedź przesłać na ręce Łyseńki.

Objawia s'ę tu wzrost poczucia narodo
wego we wszystkich warstwach społeczeń
stwa, oraz podnoszą się żądania uzyskania 
wpływu na rzad i spolszczenia istytucji szkół. 
Sroży się jeszcze tylko dyrektor Wzajemnego 
Towarzystwa ubezpseczeń, Daniłowskij, a usu
nąwszy tylu urzędników Polaków, którzy 
dzięki poparciu społeczeństwa, znaleźli posa
dy w innych instytucjach, pragnie bezwzglę

dnego zruszczenia całej instytucji. Za przy
kładem hr. Jakóba Potockiego, także ks. Sta
nisław Lubomirski z Kuflowa wycofał z To
warzystwa swój kapitał, wynoszący mHjon 
rubli.

Wczoraj znów aresztowano kilkadziesiąt 
osób, a między niemi Walczaka, Stanowskie- 
go, Rutschnera i Garbolewską.

B erlin . Z Warszawy donoszą, iż dla 
p o l s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o  w 
W a r s z a w i e  u t w o r z o n ą  b ę d z i e  a u t o 
n o m i c z n a  R a d a  s z k o l n a ,  z k u r a t o 
r e m P o l a k i e m  na  c z e l e .

Z chaosu pod berłem cara.
(Telegramy „ Dziennika Polskiego").

B e rlin . (Tei. wł.) Z Petersburga dono
szą, że komitet rewolucyjny otrzymał od swych 
mężów zaufania z rozmaitych okolic wiado
mości, że robotnicy niechętnie przystąpiliby 
do strejku w grudaiu, natomiast nie sprzeci
wiają się rozpoczęcia StrejRu w styczniu,

B e rlin  (Tel. wt ). Z Petersburga dono ■ 
szą, że położenie banków jest bardzo kryty
czne, bo publiczność domaga się zwrotu 
swych wkładek, a kapitały zagraniczne wy
cofano.

P e te rsb u rg  (Pet. ag. tel.) W gu- 
bernji inflanckiej ogłoszono stan oblężenia.

Sytuacja.
B e rlin . Z Pttersburga y’a Eydkuny do

noszą: Sytuacja w Petersburgu niezmienjona. 
Strejkujący urzędnicy pocztowi i telegraficzni 
domagają się ciągle ustąpienia Durncwa.

Zwią ek urzędników państwowych o- 
świadczą się w rezolucji, iż solidaryzuje się 
ze strejkującymi urzędnikami pocztowymi i 
tciegraficznymi. Rezolucja ta opatrzona jest 
licznymi podpisami.

Mnożą się dowody, ie ze strony partji 
monarchicznej czynione są ustawiczne usiło
wania celem udaremnienia konstytucji.

B e rlin . Z Petersburga donoszą via 
Eydkuny: Aresztowanych w Moskwie człon
ków Związku pocztowo-telegraficznego, wy
puszczono na wolność.

P?.rtja monarchiczna, złożona z żywio
łów rosyjsko ortodoksyjnych, wysyła deputa- 
cję do cara z uroczy«tem oświadczeniem i 
prośbą o wzmocnienie autokratyzmu.

Bunty w wojsku.
B e rlin . Z Warszawy donoszą, że w 

twierdzy Modlin (Iwangrod) zbuntowała Sie 
załoga, mianowicie 3200 ludzi piechoty, 2800 
artyłt -ii i 200 saperów. Stawiają takie same 
żądania, jak towarzysze broni w Sebastopolu 
I Kronsztadzie. Zaburzenia dotąd nie było.

W r o c ła w .  Schiesiscne Ztg. donosi z Ło
dzi, że tamtejs ym dragonom odebrano broń 
i patrony i rozwinięto ścisłą kontrolę w k i 
sami. Także w 37 pp. zdaje słę panować 
duch rewolucyjny.

Strejk pocztowo telegraficzny.
B e rlin . (Tel w ł). Do Beri.-7ageblaita 

donoszą via Eyikuny: W petersburskim głó
wnym urzędzie pocztowym praca odbywa się 
pod osłoną wojska. Pracuje część urzędni
ków, rozmaici ochotnicy z lepszego towarzy
stwa. M anipulację pieniężną załatwiają pań
stwowi ur*ędf*tty skarbowi. Rząd wobec 
strejkujących urzędn ków postę uje energi
cznie. Tych, którzy się do wczoraj nie zgło
sili, uważa za wydalonych ze rłuzoy. W Mo
skwie aresztowano wszystkich przywódców 
Strejku, W 40 petersburskich filjach poczto
wych praca się nie odbywa, gdyż chę*nych 
dó pracy urzędników nie można ochronić 
przed tf-.srymem strejkujących.

Qde*«a. (Tei. wł.). (Pocztą do Podwo- 
łociysK). Tutejsze stowarzyszenie inżynierów 
przeznaczyło 4 CCO rubli na strejkujących u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych. In
stytucje bankowe wypłacają zaliczki na pen
sje urzędników. Przybyłemu fu zeszczegolne- 
mi pełnomocnictwami od Wittego senatoro
wi Kuźmińskiemu udało się zapobiedz zamie
rzonemu nowemu pogromowi żydów.

Wiele firm zagranicznych zlikwidowało 
swe interesa i opuściło Odessę.

W a rsza w a . (Tel. wł.). OddzJał ekspe
dytorów ponownie zastrejkował. Wskutek te
go ustal także częściowo utrzymywany ruch 
do granicy.

Równouprawnienie kobiet w Finlandjl.
B erlin . (Tel. wł.). Z F niandji donoszą, 

że wszystkie tamtejsze stronnictwa polityczne 
przyjęły do swoich programów polityczne 
równouprawnienie kobiet. Wszystkie kobiety 
zamężne i niezameżpe mają mieć przy wy
borach prawo głosowania zaró w n o  z mężczy
znami.

Zamach na gen. Sacharewa.
B e rlin . (Tei. w ł) Z Petersburga dono

szą: Zamordowanie generała Sacharowa na
stąpiło na skutek wyroku śmierci, wydanego 
na niego przez rewolucjonistów. Wyrok ten 
wydano z t*go powodu, że generał Sacha- 
row, wysłany na śledztwo w sprawie rozru
chów agrarnych, na czele sotni kozaków ka
tował środzc chłopów. *

Straszna śmierć agitatoiki.
B erlin . (Tel. wł.). O krwawym drama

cie donoszą ze stacji Iwanowo, na linji jaro- 
Kławsk i mo.sk owsMej. Córka lekarza, żyda, 
Olga H*nkinównz, prtzybyła tam, aby prowa
dzić agitację rewolucyjną.* Na dworcu zosta
wiła kufer i ^crtijra. Ponieważ kufer ttn  był 
bardzo ciężki, więc otworzono go i znalezio
no w nim rewolwery i naboje. Żandarmi więc 
czekali na jej powrót, aby ją aresztować. 
Przed wieczorem ujrzano Henkinównę ucie
kającą z drugą towarzyszką ku dworcowi, 
a za niemi pędzący tłum z okrzykiem: „Za
bijcie żydówkę I* Ne dworcu Henkinównę ł 
jej towarzyszkę aresztowano. Mimo to tłum 
burzący s'ę przed dworcem, domagał się wy
dania mu obu kobiet. Żandarmi wreszcie obie 
kobiety wydali, a tłum Henkinównę zamordo
wał w straszny sposób, a towarzyszkę jej 
ciężko poranił.

Wstrzymanie wyroków śmierci.
B e rlin . Z Petersburga, vla Eydkuny 

nadchodzi następująca wiadomość zaczerpnię
ta. z Rusi: Inżynier Sadków i kilku urzędni
ków kolejowych zostało z powodu ostatniego 
Strejku przez komendanta twierdzy Kuszkl

Złoty medai

u ijs iiilf  jnujslm -nliieiij
w  B u c z a c z tt .

Juljan Solik
przedtur Fr.|Mrozińsld

w e  L w a n ia , « i .  SeM eskiego 7.

Poleca wszelkie gatunki FUTER a to : Futra do podróży, paltoty męskie i saki dimskie podług najnowszych fasonów. Peleryny, żakiety, 
kołnierze, boa. zarękawki, czapeczki damskie, kołpaki, czapki męskie, skóry we wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz wierzchy 

gotowe do futer męskich i damskich. Materje najnowsze na wierzchy w największym wyborze, ceny umiarkowane.
Cennik1 na żądanie gratis. 1084
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oddanych Dod sąd wojenny 1 skazanych na 
śmierć. O fakcie tym dowiedział się pitrwszy 
prezes komitetu kolejarzy w Sumerze i zwró
cił się natychmiast do centralnego biura w 
Moskwie z wnioskiem, aby w razie w ykona
nia wyroku śmierci rozpoczęto bezzwłocznie 
powszeenny strejk kolejowy. Z Moskwy za
wiadomiono o tern natychmiast hr. Wittego, 
ministra komunikacji ks. Chłkowa, ministra 
wojny, szefa sztabu generalnego i wszystkich 
kolejarzy z wezwaniem, aby zażądali natych
miast zniesienia wyroku. Minister Chuków 
zawiadomił natychm ast kolejarzy, że wyko- 
nasię wyroku śmierci zostało na razie za
niechane.

Agencja petershurka dodaje do tej wia
domości, że ant hr. Witte ani mhister wojny 
nic o tym wyroku nie wiedzieli. Minister 
wojny wysiał zapytanie do Kuszki, S / badkl 
i Taszkientu i nakazał wstrzym nie wykona
nie w7roków śmierci, jt-śli takie zapadły. 
Wskutek strfjku telegraficznego, brak o tem 
urzęd wych w iaionoścl.

Rada państwa.
(Telegramy Dziennika Pol.) 

Posiedzenie izby poselskiej.
W iedeń. W dalszym ciągu wczorajsze 

go posiedzenia po odrzuceniu nagłości wnio
sku posła Choca., przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem p. S t e i n a  o stosunkach między 
Austrją s Wigrami i o unji personalnej.

P. S t e i n  motywując swój wniosek, prze
mawia przeciw zaprowadzeni!* powszechnego 
prawa głosowania. W Auitrji jest ono nie 
moźiiwem do przeprowadzenia, a ma na celu 
wyrzucenie Niemców z parlamentu. Może ono 
doprowadzić do anarchji, a nie da wcale tych 
rezultatów, których spodziewa się br. Gautsrh, 
łącząc sle z socjalistami i anarchistami. Mó
wca oświadcza się za wyodrębnieniem Galicji 
i Dalmacji i za połączeniem dawniejszych 
prowiscyj niemieckich z państwem niemieckiem.

Br. G a u t s c h  zabrawszy głos oświad
cza, iż uważałby to poniżej swej godności 
odpowiadać na zarzut p. Sterna, iz rząd złą
czył się z socjalistami i że R«dę państwa na 
łyczenis socjalistów zwołał na ten dzień, na 
który zapowitdzieU swą demonstrację. Mówca 
uważa za swój obowiązek stanowcze i ener
gicznie zaprotestować przeciw temu, iż p. 
Stein w tak niezłych sny sposób wciągnął ko
ronę do dyskusji. Z wyjątkiem kilku ściślej
szych przyjaciół p. Steina, nikt w całej Izbie 
niepodzieia zapatrywani* jego, a wszystkie 
nsrody austr ackie są przywiązane do dyna- 
stji, oiaczają ją wierną _ miłością. W końcu 
prosi mówca Izbę, aby oświadczyła się prze
ciw wnioskowi p. Steina.

Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie w poniedziałek o godzinie 3 po
południu.

Przygotowania do wyborów.
W iedeń. (Tel. wł.) Deutschnationałe 

Corresp. donosi, że stronnictwa niemieckie 
mają już piawie ukończone prace nad przy
szłym katastrem wyborczym, tak, że w ka 
żdej chwili mogą przystąpić do dyskusji o 
podziale okręgów wyborczych. W każdym 
razie żądać b,dą, aby w każdym okręgu wy
bierano tylko jednego posła i aby obok liczby 
ludności uwzględniono także siłę podatkową, 
a nadto, aby rozdzielono okręgi wiejskie od 
miejskieb.

Z Rady przem ysłow e].
W iedeń. Przyboczna Rzda przemysło

wa uchwaliła wniosek naglący, z wezwaniem 
do 'ządu, aby uchwala Sejmu czeskiego o 
podwyższenie podatku od piwa nie została 
wniesiona, względnie nie otrzymała sankcji, 
•raz wniosek, aby w tych krajach, w których 
nie ma opłat od piwa, opłai tych nie wpro
wadzane, a w tych krajach, w których opła
ty te istnieją, ich nie podwyższano. Dalej 
uchwalono wniosek nsglący przeciw zamle 
rzonemn podwyższeniu opłat manipulacyjnych 
na kolejach.

■■iedeń, Na końcu wczorajszego po
siedzenia Izby posłów pp. Straucher, Ofner, 
Breiter i tow. wnieśli interpelację do całego 
gabinetu w sprewie znanej mowy dra Lue- 
g en  na zgromadzeniu chrześc. socjalnem w 
Donaustadt

D E P E S Z E  
telegraficzne i telefoniczne.

Wyjaśnienia Luegera.
W iedeń. (Tel. wł.). W Radzie miejskiej 

wniesiono wczoraj dwie interpelacje w spra
wie znanej, podburzającej mowy Luegera 
przeciw żydom. Lueger wśród protestów ze 
strony liberalnych, wy|aśniał swoją mowę. 
Powiedział, ii tylko zła woia mogła słowom 
jego przypisać zatoczenie podburzające. On 
ostrzegał tyiko żydów przed udziałem w ru
chu rewolucyjnym i wskazywał na to, że 
wskutek tego właśnie, iż żydzi w Rosji brali 
wybitny udział w ruchu rewolucyjnym, przy
szło d ) ich pogromu. Wskazał dalej na to, 
iż żydzi wiedeńscy czczą żydów-rewoiucjonf- 
Stów rosyjskich, jako bohaterów. Nie jest do- 
bize dla żydów, jeśli biorą udział w ruchu, 
rewolucyjnym. Powiedział dalej, że gdyby 
żydzi uczynili tak samo w Austrji, to mogło
by i tu przyjść do pogromów, aie sam oso
biście oświadczył, ż* potępia wszelkie mordy 
i rozboje. Biednego nigdy nie pyta, czy jest 
żydem, czy Katolikiem, żadnemu żydowi nigdy 
krzywdy nie uczyn-ł, ale zawsze ochraniał, 
nawet wbrew woli swego własnego stronni
ctwa.

Żądania pocztowców w Ausrji.
W iedeń. (Tel, wł.). Deputacja pomo

cniczych urzędników pocztowych była wczoraj 
na audjencji u kierownika ministerstwa han
dlu hr. Auersperga i przedłożyła mu swe żą
dania. Hr. Auersperg rzekł do deputacji: „Pa

nowie znacie mnie z dawniejszych czynów i 
wiecie, że gabinet i Ja przyznajemy słuszność 
większej części waszych żądań. Forma atoli, 
jaką obral.ście, forma groźby, nie może być 
dopuszczalną*. Na uwagę deputacji, że urzę
dnicy pocztowi doprowadzeni są do rozpa
czy, hr. Auersperg wezwał urzędników poczto
wych do uspokojenia i przyrzekł, że większa 
część ich życzeń będzie spełniona.

Deputacja, uradowana z przebiegu audjen
cji, uda'a się n.iychmiast do wszystkich po
stów z podziękowaniem za poparcie, a do 
wszystkłch otganizacyj pocztowych zatelegra
fowała, że spraw a wzięła pomyślny obrót. 
O b i e r n y m  o p o r z e  n i e  ma  w i ę c  t e 
r a z  mo wy .
Farmaceuci i zapowiedź biernego oporu.

Wiedeń. Na wiecu auttrjacWch farma
ceutów uchwalono rezolucję przeciw orzed 
!ożeniu rządowemu co do uregulowania kwe- 
stji aptekarskiej. N i zapytanie odpowiedział 
przedwodniczący, że w razie bezskuteczności 
kroków u rządu, i parlamentu f a r m a c e u c i  
p r z e j d ą  d o  b i e r n e g o  o p o r u .

Z parlamentu niemieckiego.
B e rlin . Na wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu niemieckiego prowadzono w dal
szym ciągu dyskusję nad budżetem. Sekre
tarz stanu T i r p i t z uzasadniał przedłożenie
0 marynarce, które domaga się budowy no
wych sześciu wielkich krążowników, oraz po 
większenia floty torpedowej do 144.

P. Be b e l  (socjalista) podnosi, iż mowa 
tronowy mówi tylko o tych mocarstwach, z 
któremi Niemcy utrzymują stosunki popraw
cze, o innych aie wspomina, a onegdajsze 
wypracowanie biurokratyczne ks. Bfllowa, 
wygłoszone przy otwarciu sejmu pruskiego, 
w ustępie, dotyczącym polityki zagranicznej, 
aie jest zachęcające. Wobec tego zapytuje 
mówca, co się właściwie, stało? Zaprzecza, 
jakoby w opinji publicznej w Anglji 
panowała niechęć przeciw Niemcom, lub też, 
aby w Niemczech istniała jaka animozja do 
Anglji. Dalej, omawiając kwestję marokkańską, 
zaznacza, iż podróż cesarza Wilhelma do 
Marnkko była prowokacją i obudziła przesa
dne nadzieje u M rokk.ńezyków, podobnie 
jak to było w r. 1896 z depeszą cesarza do 
prezydenta Transwaalu, K-tigera. Wystąpienie 
cesarza w kwestji marokkańskiej wywołało 
to, że Anglja i Francja ściślej się z soba po
łączyły. Wyraża oburzenie dla Bulowa z tego 
powodu, że Jiurćsa, który we Francji propa
guje pokój z Niemcami, nie dopuścił do Ber
lina. Zarządzenie to było kompromitacją Nie
miec przed całym światem. W wojnie rosyj
sko japońskiej Niemej są współwinne przez 
wmieszanie się w r. 1895. Nasza polityka w 
Azji wschodniej jest szaleństwem. W Anglji 
są o wiele ostrożniejsi. Tam mówią mało, ale 
wiele pracują, a ta gadanina u nas przynosi 
wielkie szkody. (Wesołość). Że do wojny nie 
przyszło, to zasługa socjalistów. ('Śmiechy na 
prawicy). Ludy nie dadzą podourzyć ^ę do 
wojny, tylko jeśli zuają cel polityczny, to Się 
oświadczą za wejną. (Długotrwała wrzawa 
na prawicy). Narody zachodnio europejskie 
mogą swym panującym uczynić to samo, co 
uczynił naród rosyjski. (N epokói)

Przedłożenie flotowe jest zwrócone prze
ciw Anglji, kosztować bętzie miljony, a rvąd 
zapomina o tem, że na wypadek wojny Al 
glja i Francja mogą statkami swymi wybiu 
kować morze Północne. Rosj., wyVluczona 
2e Wschodu, stanie się na Zachodzie bardzo 
dla aas niedogodną. Zakończył słowami: Je
żeli przez wasze postęoowanie doprowadzi
cie do tego, że robotnik, wezwany do was 
do obrony ojczyzny, zapyta się was, czy ma 
jej bronić, wtedy jesteście wy (zwrócony do 
prawłcy) zguoieni. (Oklaski u socjalistów).

Minister skarbu R h e i n b a b e n  polemi
zował a mową Bebla i podniósł, iż z naci
skiem stwierdza jego wywody o gotowości 
robotników do obrony ojczyzny na wezwa
nie cesarza. Zarzuca Beblowi, że chwali za
granicę, a napada na Niemcy. Mówca za
nadto ma wysokie mniemanie o narodzie nie
mieckim, aby przypuszczał, że nie zgodzi 
się na ofiary, które nie są znów tak ciężkie.

P. R l c h t h j o f f e n  (konserwatysta) pole
mizuje z wywodami Bebla, podnosi, że na
ród niemiecki chętłde przyzna kredyty na u- 
trzymanie potęgi państwa i zawsze znajdzie 
się obok cesarza, a rząd z robotnikami ob
chodzi się o wiele lepiej, niż Bebel z reda
ktorami Vorwdrtsu.

Orędzie Roosevelta.
■ a a zyn g to n . Orędzie prezydenta 

Rocserelta ho kongresu omawia sprawę e- 
m igraćji i wskazuje na to, że osiągnięcie za
dowalającego rozwiązania tej kwestji zosta
ło udaremnione przez oporne stanowisko ob
cych towarzystw okrętuwych. Aby liczbę 
emigrantów Ograniczyć, należałoby powstrzy
mać emigrację przez porty północne, a skie
rować ją przez porty południowe. Emigrację 
przez Kanadę i Meksjk należy zupełnie zaka
zać. Dalej należy ściśle przeprowadzać usta
wy, obowiązujące towarzystwa okrętowe, a 
głównie przeszkodzić zachęcaniu z ich stro
ny do emigracji. Obędzie proponuje dalej 
zwołanie ankiety międzynarodowej^ cilem u- 
regulowania spraw emigracyjnych i celem za
pewnienia gruntow"iejszego badania emigran
tów przed ich wysłaniem do obcych krajów. 
Te propozycje wywołały ciągłe skargi pół
nocno-wschodnich stanów przeciw napły
wowi emigrantów i przeciw przepełnieniu 
nimi większych miast, podczas gdy słabo za
ludnione etany południowe domagają się 
przyrostu sit roboczych. Orędzie wskazuje 
w końcu na Gahreston, jako port południo
wy. przez który mogłaby ,ść emigracja.

W iedeń. Węgierscy ministrowie handlu
1 rolnictwa po odbyciu konferencji w sprawie 
traktatów handlowych, wyjechali ao Buda
pesztu.

Papyń. Związek socjalistyczny w Nantes 
uehwalił znrezną większością nie stawiać 
kandydatury Milleranda przy przyszłych wy
borach do izby deputowanych.

Kronika z ostatniej chwili.
Z armji. W i e d e ń  (Tel.) Pułkownik 

Maksymiljan Hinek, komendant l4go pułku 
dragonów, przeniesiony został na własną pro
śbę w stan spoczynku i otrzymał order korony 
żrlaznej lliciej klasy. Następcą jego mia-owany 
podpułKownik Ferdynand Haas, Pułkownik Air 
toni Schwamberger, komendant 90go pułku 
piechoty, yrz“»zedł w stan spoczynku; cesarz 
polecił wyrazić mu swe najwyższe uznanie.

Mianowania. Wi e d e ń .  (Tel.). Wiener 
Ztg. donosi: Minister skarbu zamianował
adjunkta fabryki tytoniu w Monasterzyskach, 
Franciszka Malinę, wicedyrektorem fabryki ty
toniu w Jagielnicy, a kontrolującego oficjała 
urzędu zakupna tytoniu w Borszczowie, Teofila 
Cyprjana, kontrolerem w tymże urzędzie.

Nagroda Nobla. S z t o k h o l m .  (Tel). 
Tagenygeter dowiaduje się, ze tegoroczną na
grodę pokojową Nobla, otrzyma baronowa 
Suttner. ___________________

Dział ekonomiczny.
—  B ro d y  7 grudnia. W bieżącym ty

godniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły tylko 10 do 15 wa
gonów przeciętnie dziennie (wyłącznie z bliż
szych okolic).

Usposobienie panowało silne.
Sprzedawano: pszenicę po 5*10 do 5*50

rs , żyto po 4 50 do 4*75 rs., hreczkę po 4 50 
do 4*90 rs., proso (z dalszych okolic) po 5‘80 
d ; 6*10 rs., groch po 5 80 do T — rs., otręby 
pszenne po 3*60 do 3*75 rs., otręby żytnie po 
3*75 do 3 85 rs.

Wszystko za 100 klg. tranaito A la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

Czerwony konicz po |20  do 130 koron za 
100 kg. (brutto za netto) stacja kolejowa Brody.

—  W iedeń 7 grudnia. Kuisa giełdy 
wiedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 Droc. 296*—, Austr. zakŁ kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 296*—, Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264 —, Węg. Banku 
hlp. po 100 zł. 4 proc. 257'—, Pożyczka serbska 
rem. pe 100 zł. 4 proc. 1* O1--, b) bezprocentowe:

Budapeszteńskie (Basllica) 5 zL 24*45, ZakŁ kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Clary 40 zł. m. kr. 
150 —, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79’—, Losy 
m. Krakowa 20 zt. 91’—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 64*—, Oten 40 zl. 165*—, Palffy 40 z‘- 
m. k. 175*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
52*—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 32 - ,  Losy 
fund. arc. Rudolfa lOzł. 60*—, Salma 214 zl. m. 
kon. 204*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 70*—, 
Tureckie oblig. prero. kolej, po 142 Ir. 145*75, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 527'—.

— B e rlin  7 grudnia. Przy zaniknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 208*9 ', Staatsbahny 
140*75, Diskont Comandit 186*90, Berlińskie 
Towarz. handl. 168'50, Laura 245’—, Bochum 
243'—, Kolej polud. wschodnio-pruska — , 
Ruble za goiówkę 215'75, Kolej warsz.-wied. 
127*75, Kolej morza Śródziemnego — , Kolej 
Meridionalnj — , Losy tureckie 136 62, Ren
ta wioska —*- , „Harpener* kopalnie węgla 
211*75, Kolej Marienburg- Mławka —*—, Konso- 
lidation 433'—, Lombardy 23 75, Kolej Henry 
124 50 Niemiecki bank narudowy 127 25, Ka 
nada Profered 174'40, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 162*90, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —’ - ,  Huta „Donnersmark* 264*50.

—  B e rlin  7 grudnia. Austrjackie bank
noty 85* , spirytus —*—

— F ra n k fu rt  7 grudnia. Austrjackie 
kredyty 208 80, Kolej państw. — *— t Diskonto 
186 80, Laura — .

— P a ry ż  7 grudnia. 4 procentowa renta 
99 57, mąka 31 10.

— Z Banka hipotecznego. Z dniem 30 listopida. 
1905 roku wynosił stan 4*/, listów hipotecznych kor. 
87,583.200. 41/,*/, listów hipotecznych kor. 63,8 9.200. 
5°/, premiowanych listów hipotecznych kor. 3,059.800. 
Łącznie kor. 134,462.200. Stan zas asygnacyj kaso
wych kor. 2,244.600.

Przyjechali do Lwowa.
dala 7 grudnia *905 roku.

HOTEL EUROPEJSKL P. Nebenzahl z Brodów. 
Z. Zdanowicz ■ Borysławia. S. Agopsowicz z Nowego 
Miasta. F. Fangor ze Świdnicy. J. Vane z Pragi. S. 
Kędzierski z Mereszczowa. P. Hennig z Borysławia. 
P. Bogdańska z Zakopanego. S. Żelechowski z Ha
czowa. B. Zatorski t  Niwistka.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tek ala 

bierze na meble żadnej odpowiedzialności.

Już 21 grudnia!
nieodwołalnie odbędzie się ciągnienie gal. lo- 
aów Czerw. Krzyia na budow ę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowość 1 wyznania, 
(jiówne wygrane aUnowią wapaniałe perły i bry
lanty wyauwione w oknie jubilera WP. Dąbro
wskiego. Na tyczenie 3 główne wygr. w kwoce 
15 000, 9000 ’ 3000 Kor. zostaną wypłacone w go
tówce p j  potrąceniu podatku. Razem 5000 wygr. 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. 11 losów u  
10 kor. 45 hal. poleea dom bankowy Schłtz  

1 Chajaa wa Lwowie.

Podziękowanie.
Za współudział w oddanin ostatniej posługi ś. p. 

Ferdynandowi za wyrazy i objzwy współczucia, jakich 
doznał i ny po i tracie męża, ojca i brata, składzmy 
wszystkim serdeczną podziękę. 1385

Mieczysław Knauer z  dziećmi, 
Jan knauer.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od (rodziny 2 do 4 popołudniu ulica Sykstuska 1. 37,
I. pięlto. 1103

'i'

Gustaw Strański
c. i k. wachmistrz rachunkowy 95 p. p. 

zmarł dnia 7 grudnia b. r. po długich a cięż
kich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen

tami, w 38 roku życia.
Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę 

daia 9 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
z domu Inwalidów (ul Kltparowska) na cmen
tarz Janowski, na którą krewnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają

Koledzy.
Lwów dnia 4 grudnia 1905.

„Stella*1, K. Słotołowicz, Wałowa 11.

Prawdziwy RossK#pf patentowany zt. 3*50.
Firma „Rosskopf Frer* w  Szwajcarji, 

dała mi zlecenie, bym jej prawdziwy 
Rosskopf patent. K o tw iczn y  remont, anker 
zegarek, który do teraz kosztował cerę 
poawojną — za zł. 3 50 rozsprzedał. Ta 
sprzed t  trwać będzie tylko krótki czas, 
jak długo zapas starczy i ma to służyć, 
by szan. odbiorcom wskazać różnicę 
między prawdziwym

„Rosskopf patent"
„System Rosskrpf ze-a tak zwanym 

garków*.
Prawdziwy Rosskopf-patent. zegarek, 

36 godzin idący, ma szkłem kryty kotwi
czny werk z rubinami i służy 25 do 30 
lat, tymczasem System Rosskopf zegar 
po kilku latach jest nie do użytku. Ka
żdy prawdziwy Rosskopf patent zegarek 
ma plombę, jak i certyfikat gwarancyjne, 
z firmą „Rosskopf Frer”, w Chause de 
Fonds (Ś?.w jcarja) i na spodniej kopez- 
cie na 5 lat. Gdyby taki zegarek się nie

podoba ł. obowiązuję gię całą sumę w p-zeciągu K3 dni franco odesłać.
Rozsyła za zalic ką przez generalne zastępstwo d is  A Jstro-W ęgier

Max Bflhnd, zegarmistrz 1336
Wiedeń IV., — Maigarettimstrasse Nr. 38-

Tał oryginalne naszyny do szycia i haftu zachwalane 1 wpychane 
A W a ił t  ?. T. Publiczności przez ajentów Tow. pruskiego są starego 

systemu „Singera* wyszłego z użycia i pod wzglę
dem wykończenia, jakości, jak również najnow
szych u epszeń nie wytrzymują konkurencji z ma
szynami Lbryk światowej sławy jak Pfaff, Brisolt, 
Locke, Trister, Rossmai.,1 i t. d., które trzymam la 
okładzie, a które wyrobiły mi u P T Publiczności 
niczem niezachwiane zaufanie. Ostrzegam P. T. 
Publiczność przed ajentami, którzy za swoj, po
średnictwo otrzymują 20 do 30 I or. prowizji od 
każdej sprzedanej maszyny.

Parowa fabryka cukrów i pierników

BrandstScdtcr i we Lwowie
C f r ła i łu  • ™ac Gołuchowskich 5 (róg ul Kazimierzowskiej) 
j ą l d d j  • Rynek 30 (obok Wgo Baczewskiego) poleca:

na Święta i Gwiazdkę
wyroby swoje od !at 20-tu pochlebnie we Lwowie znane Wybór 

obfity, ceny stałe i bardzo umiarkowane, a towar zdrowy.
Wyłącznie odbiorcom naszym sprzed? jemy 1376

C u k ie r k ry s z ta ło w y  jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg.

Kawiarnia KtwyHafrfc
przy ulicy Trzeciego Maje L O we Lwowie 

Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek # goto. M j  i

Pierwszy i największy w kraju

S k ł a d  ma s z y n  do s z y c i a
. . .  •  .  «.  •  _  •  _ . 1    l aktóry nie posługuje się ajentami

l w ó w , hotei ż o r ia .  Józef Iwanicki
Proszę żądać cenników. mechanik i specjalista. 937

ajecznie tanio kupuje się tylko 
dobrą PORCELANĘ, SZKŁO, Sre- 

1 bra chińskie, Samowary rosyjskie
w znanym powszechnie z taniości i dobroci handlu

Artura Bartosza
Lwów, plac M arjacki 7, — róg Kopernika.

Także i na spłaty miesięczne. W P 1382
Polecam rów nież wielką wypożyczalnię Porcelany, 

Szkła, S reb ra  stołow ego i t. p.

KOMISOWY SKŁAD MEBLI
żelaznych i mosiężnych w wielkim wyborze.

@wqc odświeżający i przeczyszczający
B A R D ZO  P R Z Y JE M N Y  W  U Ż Y C IU

PRZECIW KO

ZATWARDZENIU
HEUOROIDPU, ŻÓŁCI, Z\P.VLK\iOM KISZEK I ŻOŁĄDKA

TAMAR INDIEH GBILL0H
prawdziwy T A M A R  IN D IE N  K R ILLO .H  aptekarza w Pa- 

‘ ryżu sprzedaje się w pudełkach po 12 i po 6 pastylek.
W y m a g a ć  należy się, aby na każdeni pudełku 1 na każdej 

pastylce był napis E . 4>lRljLl<OIV.
W PAF.YZU, 33, rue das Archives i we wszystkich aptekach.

RĘKAWICZKI
we wszystkich gatunkach, 

oraz w.elki wybór

GORSETÓW
poleca 1377 

FABRYKA RĘKAWICZEK

H e l i  i ( l i n i i
Lwów,

RYNEK SI.

W spnwach lejów skorzystać
z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. Losy za 
Mawiosc wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaiy. P jsitm zażądać nasze
go i ale"tiarzyka, który rozsyłamy bez
płatnie. Kupno, i sprzedaż efektów I 
mone« SCHCTZ 1 CHAJES Dom ban
kowy we Lwowie, plac Marjacki 7.

A ! f < i y  a m e ry k a n k ą
a cukiernią Szolca zgubiono sreorną 

torebkę zawierająca około 10 kor. 
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić 
Co Skublickiej, Trzeciego Maja 10. 
Jako nagroda znalezione 10 koron.

5el(retarz dtfbr
do wielkiego skarbu potrzebny. Pra
wnik cbz iajomiony r rolnictwem 1 le

śnictwem ma pierwszeńsi vo. 
Podania upoważniony przyjmować 
dyrektor Makarewicz, Lwów, plac 
Dąbrowskiego 5. 1378

Twzybtitn fabryka
Lwów, ulica Fre\iry 1350 

poleca wyb rne cukry deserowe na
dziewane najiepszen.i masami funt 60 
centów, czekoladek funt I zł. karmel- 
.ów 40 ct., herbatników 60 c t , cukier

ków ozdobnych na drzewko 1 złr.

ililL
Dr. Qstas.2ewsk.-Barański

Z ud Prawy, 
Sawy i Soczy

Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta 1 Sp.

Główny skład w księgami 
Ottbrynowłcza i Schmidta 
w« Lwowie, pl. Kapitulny.

500 jzt • miotów tylko *ł«r.
1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze
garek, dokładnie chodzący, z 3 'etnią 
gwarancją z odpowiednim łańcuszkiem, 
1 modny jedwabny krawat męski, 3 
sztuki fi chustek do nosa. l wspaniały 
męski pierścień z imit. kamieniem szla
chetnym, 1 wspaniały pugilares skó
rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe lu
sterko, 1 para spinek do manszitów. 
3 spinki do gorsetu, 3*/, złoty dubl, 
zamek patentowany, 1 niklowy garni
tur do pisania, l album z obrazkami 
zawiera 36 najpiękniejszych widoków 
świata, 1 eleg. paryska damska bro
szka (nowość), 1 para kolczyków z im. 
brylancikami, bardzo tuuzące, 3 pr; ed- 
mioty żartooliwe, wielka wesołość d'amiuiy zanuujiwe, wiciu r a „ __
młodych i starszych. 20 ważnyęn przed- ( J ^ Y  W A  I C l  P  T Y L  K O  
miotów dla korespondencji i 480 s^ .
Tiiżnvch przedmiotów w domu niezbę D A  § T  r s # - v  / " I D l  J \ Ą / |  A 
dnych. Wszy stko razem z zegarkiem, U U  U B U W I A
który sam te pieniądze wzrt, kosztuje w  •m »
tylko 4 korony. Przesyłka za zaliczką ■  f  M J ń
lub za poprzedniem nadesłaniem go- ■  f j k

A .

nadesłaniem 
tówki przez 

Gelb, K rakói

matka Porównawcza analiza 
1279 *

B V * dbaj ‘ca o zdrowie swych dzieci nie użyje nigdy innej mączki jak tylko wyrobu krajowego
„G u rgu la  m ączkę dla dzieci11

wyrobami wszystkich faoryk na kuli ziemskiej wykazała, że m ą czk a  G urgula takowe we wszystkich korzystnych skła
dnikach przewyższa i jest jedynym środkiem odżywczym i wyzywczym.

Nowo otworzony magazyn futer Jtjnijfowa JtfllljOWUn
we Lwowie, ul. Sobieskiego, 1. 9, 1384 obok sklepu p. Sedlaka

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jako też skóry i materje na pokrycia futer w wiel
kim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astrach a - 
nów. Kołnierze, boa, zarękawki, czapki damskie t męzkie, baranice 

do sań, —■ Cenniki na żądanie.
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najpiękniejsze bajecznie tanio
poleca magazyn firmy

Lwów, ul. Karola Ludwika 7, — filja: Halicka 6, 1316

Klcittosdieg pcrby ;«
sporządzony z francuskiego wina

Kteinoscheg tfanttte D’or
sporządzony z krajowego wina.

W szędzie  w  zapasie.

i
są  jed y n ą  z a b a w ią , k tó rą  s i f  dzieci p rzez  d łngie ia ła  cbęlnte za jm u ją .

Żadna zat ..wka nie jest tak wielostronną i zajmującą, żadna ni 3 jest tak trwałą i tanią, jak mę
żni6 . .z . ,a praw e kotwiczna skrzynka budowlana, która z Każdą skrzynką dopełniającą bywa coraz więcej 
pouczającą i milszą dzieciom. Od k. ku lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana systematycznie 
dopełnianą przez polubione; "t krótkim czasie opatentowane

k o tw iczn e  s k rz y n k i m ostow e,
tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe żelazne mosty.

. . W celu łatwego i pewnego wybór skrzynki, odpowiedniej do wieku dziecka, prosimy zażądać pię
knie ilustrowanego cennika skrzynek budowanych od podpisanej rmy, która na żądanie wysyła go bez
płatnie, mieści on w sobie duzo wzorków budowlanych i liczne, b a r; zo zajmujące pochwały

R ichtera kotw iczne skrzynki budow lane i kotw iczne skrzynki m ostowe, a także
k o t w i c z n e  z a b a w k i  m o z a j k o w e  i bardzo 

zajmujące u k ł a d a n k i  są do nabycia we wszysudch 
lepszych handlach z zabawkami po cenie Kr. —"75, 1*50, 

3 — i wyżej. Ze względu na liczne naśladownictwa, 
trzeba byi’ przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą 

sxr. ynkę b e z  sławnej marki k o t w i c y  
o d r z u c i ć ,  j a k o  n i e p r a w d z i 
w ą ;  byłoby nierozsądnie wydawać swoje 
cobre p eniądze na małowartjściowe naśla
downictwa 1326

Kto lubi muzykę, ten niech także zażą
da cennika sławnych Imperator instrumen
tów muzycznych i aparatów mówiących.

I ftd. ftkhttr ą Cif.,
król. nadworni dostawcy

W i e d e ń .
Kantor i skład: I. Opemgasse 16. Fabryka: 

XUI/I (Hletzing).
Rudoistadt, Norymberga, Olten (Szwajcarja), 

Rotterdam, St. Petersburg, New-York.

K aw a paioiia
zft pomocą gorącego powietrza

W e pedleg zasad hygieny, znakomita w smaki I aromacie
codziennie św ieżo  palona

kOo kawy palonej, Melange Nr. L i k .  6>> £r.
.  II. 1 .  a.! .

 . 2 .  20 .
.  ,  IV- 3 .  4 ) ,

Melange cesarska „ v. a ,  S0 »

poleca i&iy i m$
Mimda Slieila

we Lwowie,
T e a t r a l n a  3 ,  nap rzec iw  katedry .

Jedynym  istn iejącym  praw dziw ym  środkiem  piękności je s t

HAYA Krem piękności
który usuwa piegi, plamy wątrobiane, p-yszcze, wągry i t. p ,  nadaje przytem 

twarzy świeży młodociany w ygląd.
Z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y .

Stoik I kop.
Do tego Mydło piękności

sztuk;: 1 korona 1269
P u d e r  p i ę k n o ś c i

pudełko 1 korona, biały, różowy i kremowy, 
Jedyny skład wysyłkowy

8 .  H  A  Y
i piekarz, c. k. dostawca nadworny 

Lw ó w , K a zim ie rzo w s k a  26.

w pasatu Hermanów.
Od 1 grudnia. 15 niedźwiedź! polarnych w tresu
rze Lou.se Mary. The Danann Family ika- 
ryjskie Igrzyska. The Burnellys, fenomenalni akre- 

aci na szczuaracb. „Weaoty konkurent*, wodewil J1 senzacyji W niedzielę 
iwięu 2 przedstawienia o  godz 4 i 8. — Bilety są  wcześniej do nabycia 

w błnrze dzi n sików Plohna, ulica Karola Ludwika 9 .__________

Colossenm

m W K  d la  W5ZT5TKJCJ*
ew ralg> . Bole głowy, Neu
rastenie, Hysterje i wszel
ki e Choroby nerwów ustę
pują bezwłocznie po spo-

tóaSaTpr. CroBicr
wralgicznych.

C3Pi 3 franki za pudełko.
Skład w Paryżu, rue I a Boćtie 75, 
u p. Schmitt, aptekarza. W Krakowie 
w aptezach PP. Wiszniewskiego, Re- 
dyka i Hacudzińskiego.— We Lwowie 

w aptekach FF Wewiórskiego 1 
Ruckera. 2001

1* Kilo pierza gęsiego
ty lk o  60 ct.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie
rze ręirą darte, pół kilo tylko uO cl* 
ir samo w lepszym gatunln tylko 70 
ci w pocztowych pakietach próbnych 

5 kg. za pobraniem pocztowem.

j .  KRASA
handel pierzem w Ś m i c h o w l e

ko‘o Pragi (Czechy 690). — Wymiana 
dozwolona. —Upraszam o dokładny 

adres. 1373

BERNARD POŁONIECKI
poleca 1029

Fortepiany i Pianina
z pierwszorzędnych fabryk jak : Steinveya, BlUth- 

•  nera, Ehrbara, Heitzmana, Schmida, Stingla I wielu 
innych.

Wyłączne zastępstwo B :  _ _  * |  ;  
dla Galicji Wschodniej ■ I 3  I I  O  I  l i

Na składzie fortepian koncertowy Stelnveya do wypożyczenia na koncert .

Oryginalny francuski ko  
niak kuracyjny 

cała  bu te lka zł. 3 50, pól 180 
ćw ierć 1 zł. poleca handel 
L eonarda Soleckiego w e Lwo
w ie, ul. B atorego 2. W ysyłka 
od 2 butelek do każdej m iej

scowości.

Pr óba jednorazowa wystarczy dla przekonał ia się o jakości i dotroci polecanych i starannie dobranych
najlepszych gatunków rumu i araku, mianowicie:

R U M  K R A J O W Y
dolny aromatyczny, średnio mocny, litr 88 centów.

RUM AMERYKAŃSKI
bardzo dobry, mocny i aromatyczny, litr 108 centów.

O L D  K U B A  R U M
wyborowy, stery mocny i aromatyczny, litr 128 centów.

RUM JAMAJKA
starszy, znakomity, mocny i"ar matyczny, I tr 148 centów, 

z wanilją, pr;.ewyborny, mocny i aromatycz :y, litr 1*68 centów.

RUM
OLD JAMAJKA RUM

oryginalny, stary, mocny 1 aromatyczny, iitr 2 08 centów.

A RA K  DE G O A
biały, oryginalny, mocny i aromatyczny, butelka T60 centów- półbutelka 85 ct.

ARAK DE BATAWIA
delikatny, biały, wonny i aromatyczny, butelka 2•— złr. półbutelka 1 złr.

ESENCYAPĄCZOWA
z prze wybornym zapachem i smakiem, jako dodatek do herbaty lub przyrządzenia wybornego pączti,

butelka 160 cent.
Wymienione rumy i araki sprowadza wprost cd producentów i sprzedaje tak w butelkach całych, po

łówkach i cwiartówkach, jakoteż l-rra miarę w każdej ilości, firma
JAW MUS2YWSKI, Lwów, Grodzickich 3.

8zczegułov o cenniki na żądanie — Wysyłki na prowincyę pocztą i koleją. — Cukierniom, restajnnyąm.
kawiarniom i Kasynom stosowny rabat,

Zw racam y uw ag* na  P ie rw szą  K rajow ą tabryK? ctuB lczno  - Kosmetyczną

Jana Jhnatowkza
we Lwowie, ulica Sykstuska, 1. 25 1202

K s ią ż ę c y  rzy^nadajt- ^piękną, nat iralną 
białość i jest nieocenionym śtc dkietn do hygieni- 
cznego upiększenia twar~>. Pudełko małe pudru 
białego K. 1*20, całe 2 K. Różo vy dla blondynek 
i krem ów  dla szatynek i brunetek, małe pude ka 
po K. 1-40, większe po K. 2 40.
1«Ia 4 *  n « f V h U i i  usuwa z twarzy pryszcze, 
VlOQ3 l lO ią O W a  liszaje, trądziki, pierzch e 
me i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i doł
ki espuwe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 2 K.
Mydło kosm etyczne usuwa Pies ' 1 żółtonruna-jnjuto .  tae r ,amy Cpna j K 20h.

B iałe i n iekee re c e ! Najbardziej czerwone i 
* opi.rzchnięte ręce wy

bieleją 1 wydrlfkatnleją po kilkakrotnem natarciu 
KREMEM ROŚLINNYM. Słoik K. 1 60.
Kadzidło sosnow e nrócz miłe&°- leśnego zaparł aitnu ju ju u  oczyszcza i odświeża
powietrze mieszkań w jak najwyższym stopniu.

‘ TO h. do 6 K
piegi,

oczyszcza 
najw-*-—

Flakon K. 1*20, rozpylacze od 60
B n łillan łłilla  usuwa w krótkim czesie n u iliie n illlia  opaJenie słoneczr-e, plamy wątró-

1 - • -  ̂ świeżość i de-

v
jywr

ralny kolor. Cena flakonu 3 K.
W aientin najsilniejsze wypadanit włosów wstrzy- 

muje, cebulki włosowe wzmacnia i wy
twarzanie porostu włosów pobudza. Cały flakon 
6 K , pół flakonu K. 3*20.
M aguollna “anwa czerwoność nosa 1 policzków.

b ano, nadaje cerze świetną białość, 
iikatność. Clena 4 K.

włos m siwym 1 wypłowisłym po kifks- 
4 iijmimi krutnem użyciu pr ywraca pi-kry. natu-

O rienialina (Pudr p}ynny) nad*ie tv rw  piękną1 przyjemną białość, odświeża płeć 
i ko lserwuje. Cena 2 K gąbeczka 20 hal.

t a n c j a  m iętow a do płnKania n st
mnego, orzeźwiającego rmaku i zauarhu, bardzo 
korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

F r o n t :  to S lin « o -« m iltz » »
misń 1 kwasy, Które sprowadzają ból próchnie
nie zębów. Fudelko 60 ta. i K. 1 20.
Woda lw ow ska P°si da Ptrzylem ny> delikatny Jdługotrwały zapach. Cena fla
konu mniejszego K. 1*60, większego 3 K.
N ioreiina Wyborny środek ao natychir a stow-ao 
* * farbowania włosów na trwały I piękny
kolor czarny i ciemny. Cena 2 K.

P raw dziw e JtilcKo ogńrKowc 1 Kor. 
P raw dziw y  Krem ogbrKowy 1 Kor. 
P raw dziw y  P ad er ogórkow y 1 Kor. 
P raw dziw e p/lydto ogdrKowe 1 K- dd?ika^ ;
nia i upiększenia ł .varzy. — 7nakon'ite, prawdzi

we, naturalni. Żądać wyraźnie tyiko wyrobu

Ihnatow icza
PERFUMY pierwszorzędnej jakości. *UUi0.  

u  1 nild o i 50 h. Jo 5 koron.
różnych cenach.M ydła toaletowe i lecznice

Wtdy KoloSsKic podwójnie destyl., flakon, 
od 30 h. do 10 kor.

?. J , Gospodynie.
Proszę przy zakupnie mebli, mate

raców, kołder etc., żądać wyściółkę 
z waty dr. Bischoffa, która jest che
micznie odczyszczona 1 preparowana 
przeciw molom, pluskwom i wszelkim 
iwadom, gnieżdżącym się w meblach 
tapicerowanych. Cienki pokład tej wa
ty chroni meble od wszelkiego roba
ctwa. Arkusz waty dra Bischoffa wiel
kości 80/220 ctm kosztuje tylko 1 zł. 
Wysyłka 4 arkuszy opłacona. Odsprze
dającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona na-ką ochronną i 
podpisem dra Bischoffa. na c trzeba 
zwracać baczną uwagę Wyłączna 
sprze aż dla Galicji i Bukowiny v 
skład tle kołder i materaców JOZEFA 
SCHUSTERA we Lwowie, Koperni
ka 5 Materace czysto włoslenne. obło
żone watą dra B:schcffa, są zupełnie 
pewne przed pluskwami, molami, etc., 
nadzwyczajnie elastyczre, miękkie i 
polecam takowe jako dosko.-ałą no
wość, stosownie Ji wagi i jakości 
włosienia po 18, !0. 24, 26, 28 do
35 zł. za 3 poduszki: te same mate
race bez waty dra Blschoifa zna
cznie taniej. 827

Materace z trawy morskiej obło
żone watą dra Bischoffa po zi 10 50 
i 12 za 3 Dcduszki. Stare twar&e ma
terace wlosienne przerabiau i obkła
dam watą dra Bischoffa możliwie naj
mniej. Matera, e sprężynowe z pi - 
d ójnyra pokładen wat) dra Bischof
fa po 22 zł. od łóżza, bez waty 18 zł. 
Kołdry wełniane, obłożone watą dra 
Bischoffa absolutnie pewne przed mo
lami od zł. e 10, 12 do 16 Kołdry 
zwykle od zł. 3*50, 4*50 i 650 Kołdry 
ar* 80we, spód z piękuej satyny fran
cuskiej, obustronnie do uż tku po zł. 
14, 16, 18 do 32. Kołdry na puchu 
obustronne po zł. 14, 16*50, 20 do 
40 zł., poleca specjalna pracownia 
kołder i materaców

Józefa Schustepa 
we Lwowie, ul. Kopeftoika 5.

Szanowny Panie
W ojnapoiaicz I

Lwów, Rypek I. 8.
Fortepian dostałem I w bar

dzo dobry.n sianie przyszedł.
Z fortepianu wogóle jest~m 

bardzo zadowolony. Życzę Pa
nu, aby Pan miał jak najwięcej 
odbiorców. Tak solidnej i su
miennej firmy jak pańska, nie 
znalazłem nigdne. Żyj Pan dłu
gie lata ze swoją rodziną, a dla 
odbiorców bądi Pan zawsze 
sumienny i rzetelny, to znajdzie 
Pan licznych odbiorców i przy
jaciół. Jeszcze raz dzię&uję Pa
na z i f rtepłan. 1375

Kreślę się z poważaniem
Ks. W ład Lewicki,

dziekan i proboszcz w Gręziowej 
p. Łomna, ad Turka.

WałHI elastyczne
do zaopatrywania na zimę drzwi 

i okien
Kit szklarski, Gips
J 169 poleca najtaniej

ilirtl lewici
Magazyn farb

£w 6w , u lica jtttm afisH a l. 4 .

Japońskie
Lilje na Gwiazdkę!

Gdy damy 
cebulki do 
odpowied

niego s?kla
nego naczy- 
ma i posta
wimy w po
koju, można 
obserwować 
prędki inte- 
sujący ro

zwój tako
wych i ma 

s>ę na Boża 
Narodzenia 

wspaniałe Kwiaty Wysyłam do całych 
Aujtfn-węgie1 i Niemiec 4 sztuk ce- 
bnl wraz z ładną szklaną doniczką 
ża‘ 2*50, 10 87‘uk 1 3 doniczki za 
k. 7, 24 szt ik i 6 «lc niczek za *. 1 *40, 
48 sztuk i 12 doniczek za k. 25*50. — 

Opis użycia gratis.
T t t o f i l  Z i e g l e n  W i e d e ó  V I

Marlahilferstrasse 31.
Dostawca niezwykłych ceoul kwiato

wych i roślin. 1365

nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można u 1207

Alojzego Hiibnera
we Lwowie, Rynek 38.

Wydawca l  odpo<vłtf*iala;r »  redakcję; Adam Krajcwati. Papier z f; b ty ld  ezerlańskiej. Z dnikam f M. Schmitta f Sp. pod zarządem J. O. Piotrowskiego,


